
Nr 309. Kraków, Wtorek 9 Lipca. 1907. Rok XXVI.
„ N o w a  R e fo rm a "  w y c h o d z i dv/a  m z y  dz ienn ie .

Kamer p o i a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoinyci, 
uamer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych.

P r e n u  n a  e r a t R  w y n o s i :
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W mie;,8cn ................................... . 9 1  koron
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z jednorazową przesyłką poczt. . 32 .
». dn urazową „ „ , 39 „

V Państwie Kiemieckiem . . . . 3fl »
W  innych p a ń s tw a ch .....................48 „
Prenum eratę i ogłoszenia  (inseiolj) npr« za się nadsyłać wprost do A U lU U tr  l i y i

„N . R e f o w y 11 w Krakowie.
Adres Red&kcyi 1 Adm inistracji; B rckiw , ulica Jagiellońska 10. 

Telefon Reuakcyi i Adm inistracji Nr 41. — Kr rath. poczt. Kasy oszczęd. 867 48 
łlttiopisóu’ nadsyłanych Iiedakeya nie zwraca.

W e L w ow ie  spttedaż numerów po 12 h!,. w Binrze 'zieunikuw A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plol.na ulica Karola Lndw. 9.

Cem i m im e m  10 hal., z przesyłką pocztową 12 ha l .

półrocznie: kwartału’*: taii*lftn1«
12 koron 6 koron £ norony

16 „ * . 2 kor. 70 k.
ta „ ukoi 50 h. 3 „ 20 .
1* . 9 koron 3 n “  a
24 . 1» .
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P r e n u x » e p ? . t ą  p i * z y i m u i e j »
SBUle]aCuV?ą: Adnuniatmcyr .Nowej Reformy'" i wszystkie tuzędy pocztowe; lUlejnco* 
arą7 administracja „Nowe’ Ruformy*. — Głowna trafika w Rynkt — kgencyc J. H jpcasa 
I A. Salomonowej nl. Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. rkiera, ul. Karmelicka 18. 
kamiejseową prsnn’  u ritę I OftOSieala (inseraty) przyjmują: We LwOwrir Binrs 
dzienników: Lndwik PloŁn, nl. Karola Lrawika 11, S. Sokołowski. Pasai Hansmana 9. -
W  Przemyśla Hessele . — W  Jarosławia A Awster. — W  W iednia: Hermann Oold- 
achmied (sprzeda! pojedynczych numerów), I Wdlzeile 6. — H. Dnkes Kachf., baazsnstein 
A Voglei (takie w Haarbnrgn. Franatnrcie n. M Berlinie, Lipsko, Banylei i Wrocławia). — 
A Oppelik. — R. Moa . (takie v Berlinie Hanbnrgn, Monachinn i Kuiyiub trdze). — H. Schz 
lek (Wolluaile). — W  Parysa SocieW Mutuelle de Pnblicitć A. L o r e f t e, directenr, 61

itue Hougemant.
L/głOSZOdla (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy1 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (peiit) za pierwszy raz 20 h., za kazdr następny ras po 10 h. — Nade* 
Stan po 60 h od wiersza ta każdy raz. — Rłosy publiczne po 2 koi od wiersza, Ukrad 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
Ldłączntld do „N. Reformy11 (prospeaty, cyrkniarze, oglozzenir itp.) przyjmnje się za co: ę 
9 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 kor. od lOt egz. dla miejsoowych prenumeratorów

S i z a n t y  a s y .
I ’. W iaczesław B u d z y n o w s k i j ,  którego 

inoive parlamentarną przeciw Polakuin znają 
nasi czytelnicy z dokładnego streszczenia, a na
wet z częściowego dosłownego jej przekładu, 
reprezentuje w ruskiej narodowej demokracyi 
pieiwiastek rewolucyjny. Wprawdzie pierwiastek 
ten nie jest tak silnym, aby w obliczalnej 
przyszłości mógł w  jakikolwiek zaważyć spo
sób na szalach polsko-ruskiej sprawy, ale zawsze... 
jest. 1 ta właśnie sankeya taktu każe nam po- 
św i;cić  kilka uwag temu niedorzecznemu, —  
a faktycznie niesłychanemu debiutowi ruskiego 
watażki

('■dyby bowiem p, Budzynowskij był zwyczaj
nym sobie Petryckim, który z nietęgiego han
dlarza drożdżami wyrósł na Rienziego z Czort- 
kowra, moźnaby ubolewać co najwyżej nad tem, 
że parlament ludowy nie jest woinym od takich 
wprost nie ludowych, lecz g m i n n y c h  jedno
stek. Byłaby to kw-estya przyzwoitości, którą 
należałoby rozstrzygać na zasadzie minimalnych 
w  tym względzie postulatów.

JednaKow7oż p. Budzynowskij nie jest lada 
jakim Petryckim, alf człowiekiem politycznym, 
a pizynajmniej posiadającym wszelkie przeszłe 
i teraźniejsze pozory polityczności. Ongiś ja 
skrawy radykał, autor ciekawej, chociaż tylko 
wskutek nieporozumienia za nauKową uznawa
nej pracy o chłopskiej posiadłości w Galicyi, 
twórca kilku pozbawionych talentu, ale obfitu
jących w realizm nowel, długoletni redaktor 
radykalnego „Hiomadzkiego Hołosu*, przerzu
ciwszy się potem na grunt narodowo - demokra
tyczny, objął redakcję ludowego organu nartyi 
„Swobody11 i stał się jednym z najwybitniej
szych członków redakcji „D iła“ , będąc zarazem 
członkiem najwyższej egzekutywy partyjnej na- 
ludowego komitetu.

T. idzimy tedy, że p Budzynowskij, przynaj
mniej pod względem formalnym, nie jest zwy
czajnym szarakiem politycznym, ale osobisto
ścią, z którą „Słowo Polskie* urządza nawet 
inteiviewTy. Skoro wrięc p. Budzynowskij prze
mawia z trybuny parlamentarnej w dany spo
sób o danej sprawie, to mówi jako polityk, 
świadom całej odpowiedzialności, którą za sło
wa swoje mus wziąć przed swoim klubem par
lamentarnym i przed społeczeństwom.

Nie chcemy przez to powiedzieć, że mowę p. 
Budzynowskiego uważamy za wyiaz opinii ca
łego ruskiego lub małoruskiego, względnie n- 
krainskiego klubu. Byłoby to bowiom obelgą 
dla tej organizacyi, obelgą zarówno niepotrze
bną, jak nieuzasadnioną. Musimy jednak stwier
dzić, że większość Klubn ruskiego okazała się 
znacznie tęższą w7 kunszcie śpiewania, niż w 
sztuce politykowania. Z  p. Budzynowskira nie 
zgadza się ona niewątpliwie. Niepodubna bo
wiem przypuścić, aby tak inteligentni Indzie,' 
jak dr Oleśnicki, tak wytrawny parlamentarzy
sta, „ak pos. Romańczuk, aby tak sprytny opor- 
tunista, jak bar, Wassilko itp., myśleli bogdaj 
przez chwilę o... w i e s z a n i u  s z l a c h c i c ó w 7. 
Z drugiej strony nie jest także prawdopoilo- 
bnem, aby dyscyplina klubu ruskiego była tak 
uźną, iż każdy poseł mógłby sobie w pełnej 

Izbie gadać, co mu mniej lub więcej jadowita 
ślina na język przyniesie,

Pozostaje tedy trzecio wyjaśnienie zjawiska, 
mianowicie b i z a n t y n i zm p o 1 i t y c z n y, któ
remu Eusini od początku swego politycznego ist- 
nh-nia zawsze liołdow-ali, a który polega na u- 
miejętnym podziale pracy i świauomym celu 
rozkładzie ról. Ja będę parlamentarzystą spo
kojnym i zrównoważonym, i jako taki będę ro
bił na prawrdę to, co można w danej chwili 
zrobić; —  ty będziesz paktował ze szla

chcicami, on będzie szlachciców wieszał, ten 
czw7arty będzie proklamował Ukrainę do Kau
kazu, piąty niepodzielną Rosyę po Władywostok 
i t. d —  aż wreszcie osiągniemy to, czego na 
prawdę chcemy, u. p. gimnazjum ruskie w Sam
borze —  Ta metoda polityczna Jest właściwy 
wszystkim historyom Wschodu, a specyalnie w 
h istoty i Rosyi rozwinięto ją  do niesłychanego 
mistrzostwa

Mov7a pi Budzynowskiego nie jest także ni- 
czein innem, jak takim tylko bizantynizmem po
litycznym. Autor dzieła o chłopskiej posiadłości 
w Galicyi, .nie mógł ani chwili wierzyć w mo
żliwość wywołania w7śród ludu ruskiego w7 Ga
licyi jakiegoś rewolucyjnego politycznego rudiu, 
ponietraż musi chyba wiedzieć, że ludność wło
ściańska nie robiła nigdy rewolucyj politycznych 
i nie może ich robić, ale tylko socjalne lub re
ligijne O ile ten drugi rodzaj, teoretycznie mo
żliwego ruchu rewolucyjnego, jest zupełnie na 
gruncie galicyjskim wykluczonym, o tyle i'ewo
lucja socjalna może mieć słabe pozory prawdo
podobieństwa. na które bizantyńczyk p, Budzy
nowskij liczył, wygłaszając swą mowę.

Pozory te, opierające się na istniejących i 
zupełnie naturalnych kontrastach socyalnyeh, 
między chłopską drobną własnością a szlachec
ką wielką, nie wytrzymują jednak najłagodniej
szej krytyki. Samo bo u iem istnienie kontrastów7 
socjalnych jest, dotychczas przy nu jurniej, pod
stawą życia i twórczości zhjorowej, i juko takie 
nigdzie do rewolucyi nie aopiw adza. Dopiero 
kiedy te kontrasty pizekroczą pewną nienatu
ralną no: mę, kiedy np. dzięki niiir, jedua część 
społeczeństwa okaże się pozbawioną elementar
nych warunków byru, dopiero wówczas stają 
się one motorami rewolucyi.

Oo d o  G a l i c y i  wschodniej, to każdy wie, 
że o ile chłop tamtejszy nie zbliżył się do tego 
poziomn, na którym stoi chłop niemiecki, o tyle 
oddalił się on od punktu elementarnego wrze- 
nia w Którym znajduje się właśnie chłop rosyj
ski, a który przeszedł przed kilku miesiącami 
chłop rumuński.

Chłop ruski nie jada wprawdzie mięsa i nie 
popija kawy, ale zadowolnia się kartoflami i 
barszczem, których mu, ba.dź co bądź, me bra
kuje. W oły zaś ryczą mając przed sobą jasła, 
pełne ladajalciej słomy.. Bardzo wierzymy i do
skonale rozumiemy, że natura, sposób niv»cina 
i instynkt atawistyczny, każą p. Budzynewskie
mu piagnąć przedewszystkiem auarch 1 i kiwi 
Takie typy są niestety we wszystkich społe
czeństwach słowiańskich bardzo jeszcze pospo
lite, u Rusinów7 zaś specjalnie częstsze, niż 
gdzieindziej. Ale zagadkę dla nas stanowi tylko 
cel, dla którego klub ruski uznał za stosowne 
i odpowiodne dopuścić do wygłoszenia w jego 
własnem imieniu takiej chuligańskiej tyrady, 
dla którego dalej „iDiło* ogłosiło tę .mowę „rn 
extenso“ dla pouczenia s w t ic Ii czytelników.

Rimini wielkie mają wyobrażenie o swej kul
turze, i wiele dla niej żądają —  gimnazja, 
uniwersytet, subsydya i t. p. nie schodzą z ust 
ich polityków Równocześnie jednak pozwalają 
na to, aby w ich imieniu rzucano liasła, godne 
ludów, stoja.cych na najniższy ni stopniu K ultu
ry. hasła, których w żaden sposób me można 
pogodzić ani z kulturą X A  wieku, ani z wyso
ką ideą parlan.eutu ludów, ua forum którego 
liasła te padły.

Poseł Budzynowskij mówił, ponieważ nada
rzyła mu się wreszcie sposobność bezkarnego 
wypowiedzenia tego, co aotad musiał maskować 
ezopowym stylem w swoich agitacyjnych bro
szurkach. Ale że klub ruski pozwolił mu ua 
ten „krzyk duszy11 —  to już albo naiwność 
albo przewrotność. Ponieważ pierwsza jest wy
kluczona, przeto pozost a je druga. I z nią każdv

polityk polski musi się bardzo liczyć Nie chce
my bronić szlachty przed terorem watah p. 
Budzynowskiego, któremu lanry Gonty i Żele
źniaka roją się we dnie i w nocy, bo i tak nic 
się tej szlachcie nie stanie, zaś o dzisiejszym 
narodzie ruskim mamy tak wysokie wyobraże
nie, ze nie wierzymy, aby zechciał słuchać te
go rodzaju wodzów A le to musimy z całym 
naciskiem zaznaczyć, że polityków takich, jak 
p. Budzynowskij, pow inien klub ruski jak naj
prędzej uczynić nieszkodliwymi, jeżeli jest na
prawdę klubem politycznym, który poza kulturą 
obstrukeyjnego śpiew a z jednej strony, i anti- 
szamDrowamem u ministrów z drugiej, ma na 
celu jeszcze także popieranie rozwoju samo
istnego narodu ruskiego, który bez wynalezie
nia formuły współżycia i współistnienia Pola
ków z Rusinami, nie da się pomyśleć

Ameryka wobec Japonii.
Dwa mocarstwa, które na Oceanie Spoko inym 

odgrywają rolę pierwszorzędną, które do pe
wnego stopnia dzielą panowanie nad temi ol- 
brzymierai wodami, a mianowicie Stany Zjedno
czone i Japonia od pewnego czasu zajęły wobec 
siebie stonowisko tak nieprzychylne, że do otwar
tej nieprzyjaźni, a nawet czynnego wystąpienia 
może być niezbyt daleko Zatarg pomiędzy Ja
ponią a Stanami Zjednoczonemi powstał przed 
kilku miesiącami na tle prawie lokalnym Na 
ówrczas, jak to pisaliśmy, w  San Francisco wy
buchły rozruchy, skierowane przeciwko Japou- 
czykom. którzy do miasta San Fiancisco i do 
stanu tej samej nazwy masowo przybywali, 
grożąc zalewam ludności m iejscowej, jak się 
wyrażała prasa tamtejsza. Rozpoczęły się ciągle 
szykany przeciwko Japończykom, aż wreszcie 
miasto San Francisco uchwaliło nie przyjmować 
do szkół publicznych dzieci japońskich, twier
dząc, że dzieci te, podobnie jak murzyńskie, obu- 
dzają wstręt pośród dziatwy „białej*. W  Japo
nii odezwał się okrzyk oburzenia z tego powrndu, 
a zawiść do Stanów7 Zjednoczonych zaczęła w7zra 
stać, kiedy stan San Francisco postanowił po
łożyć kies im igracji japońskiej.

Dzięki osobistej interwencji prezydenta Unii, 
Roosevelta, zal-arg7 wywrołany przez jeden 
stan został pokojowo załatw iony, ale równocze
śnie ustawę iniigmcyjuą obostrzono w taki spo
sób, że Japończykom utrudniono w znacznej 
mierze przypływ do Ameryki. Obostrzenia te, 
jak donoszą z Nowego. Jorku, nie odniosły po
żądanego skutku, gdyż Japończycy dalej prze
noszą się masowo do zachodnich miast Stanów* 
Zjednoczonych Otieyalne załatwienie zatargu 
z wymianą obopólnych zapewnień o przyjaźni 
wrcale nie przeszkodziły, i nie mogły zresztą 
przeszkodzić, powstaniu pewnych starć, świad
czących o nieufność* po obu srronach. Równie 
z Am eryki, jak i z Japonii, nadchodzą ciągłe 
donie: ienia o przedsiębrania rozmaitych kroków, 
obliczonych wprawdzie na dalszą metę ale bę
dących dowodem, że oba rządy nie zapatrują 
się różowo na przyszłość.

Najbardziej zaniepokoiła opinię publiczną wia, 
domość, że Stany Zjednoczone mają wysłać 16 
okrętów wojennych na Ocean Spokojny Zanie
pokojenie to wcale nie było bezpodstawnem 
gdy z tego rodzaju zarządzenie trudno uważać 
za zw jk ly  krok techniczny w rozdziale amery
kańskiej marynarki wojennej na wodach dwóch 
oceanów Atlantyckiego i Spokojnego, W praw 
dzie Metcalf, sekretarz stanu w urzędzie mary
narki Stanów Zjednoczonych, oświadczył, że ta 
podióż 16 okrętów* z jeunego oceanu na drugi 
„nie ma żadnego znaczenia11 i że ma nastąpić 
dopiero w zimie, ale zapewnienie to ma tylko

wartość zwyczajnego w takich razach pozoro
wania puważnych zarządzeń. To samo powie
dzieć można o deklaracyi Roesevelta, wedie 
której chodzi przy tej sposooności o wypróbo
wanie szybkości wojennych okrętów amerykań
skich, tudzież o przekonanie się, czy mogą ró- 
wmocześnie bronić brzegów,7 obu oceanów. Naj 
mniej z pewnością wierzy ośw7iadczeniu temu 
Japonia, która zresztą, jak donosi „Daily Maił* 
z Tokio, przyjęła wiadomość o tej wyprawie 
obojętnie. Tylko koła urzędowe oświadczyły, że 
krok ów musi stać się „przedmiotem rozmy
ślań11. Ocean Spokojny został niezaprzeczenie 
zagrożony przez Japonię i Stany Zjednoczone 
pragną z tej strony zabezpieczyć się przed nie
spodziankami, pomne na przykład Rosyi.

Oczywiście Japonia, również nie chcąc się 
dać ubiedz, będzie dążyła du wzmocnienia 
swoich sil morskich. Obecnie stosunek tych sił 
tak się przedstawia: J a p o n i a  posiada 17 o- 
kręiów liniowych o pojemności 214.000 ton; 14 
krążowników o pojemności 136.000 ton; 19 lek- 
k id i krążowniKów o pojemności 71.000 ton, a 
wreszcie 119 torpedowców rozmaitego typu. 
Razeir pojemność materyału okrętuwego wynosi
451.000 ton. Dział posiada Japonia 171 cięż
kich, 400 średnich, 1500 lekkich. Działa te 
mogą jednorazowo wystrzelić 65.000 kilogra
mów pocisków

S i a n y  Z j e d n o c z o n e  mają 28 okrętów 
linionych o pojemności 378.000 ton, 15 krążu- 
wników o pojemności 200.000 ton, 25 lekkich 
krążowników o pojemności 96.000 ton; 20 „de- 
stroyerów11 i 40 torpedowców7 o pojemności
17.000 ton —  razem 756.000 ton. W artyleryi 
mają 302 ciężkich dział. 1420 średnich, 1700 
mało-kalibrowych, które naraz wyrzucają po
ciski w wadze łącznej 179.000 kilogramów.

Z tego zestawienia widać, że Stany Zjedno
czone są od Janonii silniejsze 3 razy prawie 
co do dział, a 2 razy co do okrętów. Chodzi 
o jakość materyału okrętowego i artyleryjskie 
go, o wyćwiczenie marynarzy, wreszcie o spra
wność oficerów i zdolności admirałów. To są 
czynniki na razie nieobliczalne, ■

Walny zja^d T. S, L.
(Spraw ozd. wL

Rzeszów, 8 hpca.
W edle przyjętego od szeregu lat porządku 

obrad, czekała dziś delegatów7 debata nad spra- 
w* o z d a n i e m Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o ,  staiy 
doroczny obrachunek publiczny z działalności. 
Przy tej rubryce koncenti uje się zazwyczaj całe 
zainteresowanie uczestniKow Zjazdu, którzy na- 
wret dopiero w tym dniu jirzybywają, uważając 
pierwsze posiedzenie plenarne za urzędow7e tylko 
otwarcie Zjazdu. To też i w tym roku dziś w zro
sła liczba delegatów7 do e.lf), z któyych 200 przy
stąpiło w południe do głosowania na 10 człon
ków wydziału.

P o  d o k o n a n i u  w y b o r ó w 7 (wyn5k poda
liśmy w numerze porannym Prz. red.), które 
wwpadły w duchu propozycyj zarządu gtów7nego, 
rozpoczął właściwe obrady

r e f e r a t  k o m i s y  i s p r a w o z d a w c z e j
wygłoszony przez delegata stan'sławow*skiego. 
mecenasa C y g ę ,  który wystąpił przeciw pó
źnemu ogłaszaniu sprawozdań A by na przy
szłość to się nie pow7tórzyło, uchwalono, że wal
ne zgromadzenie nie może obradować w7ażnie, 
jeżeli sprawozdanie nie zostało ogłoszone d w a  
i y  g  o d n i e w7pierw. Z tem łączy się także na
stępująca rezolucja:

„Ze względu na powagę i znaczenie T, S L., 
wzywa się Zarząd główny, aby w przyszłości o wal-

nem Zgromadzeniu uwiadamiał delegatów K ół po
selskich we W iedniu i we Lwowie i posłów sejmo
wych Polaków na fśląsKU i Bukowinie, tudzież gu 
licyjski W ydział krajow y*.

Przechodząc do oceny działalności T. S. K , 
postawił referent przedewszystkiem żądanie: 

„W aln e Zgromadzenie wzyw a Zarząd główny do 
bacznego śledzenia tokn spraw nodobnych instytu- 
cyj u sąsiednich narodowości, jak np. „Deutsche! 
Schnlrerein1', „Gustaw Adolf Y erein“ i „M atice 
Skolska" do nabywaniu publikaeyj tych towarzystw, 
przedstawiających tok i rozwój tychże prac, do u- 
mieszczenis na porządkn dziennym dorocznego w al
nego zgromadzenia referatu o środkach i działał 
nośei tych towarzystw w zestawieniu porównawczem 
z naszem towarzystwem, oraz do puDlikowania tego 
referrtu w czasopiśmie towarzystwa i udzielenie 
innym pismom polskim z prośbą o przedruk*.

W niosek ten tłómaczy się potrzeba ocenia
nia działalności T. S. L.

Referent powołując się na „Scliulverfein“ , jV  
jedroczący wszystkie stany, nie wyjmując mi
nistrów niemieckich, wyraził zdziwienie, że n na? 
pojawienie się na sali obrad T. S. L. ministir 
Dziećuszyckiego i Korytowskiego byłoby zjawi 
skiem nieprawdopodobnen. Raua szaolna potrze 
bowała wielu lat do uznania T. S. L. za swoją 
przednią straż.

Duchowieństwo polskie w wielu jeszcze w y
padkach zajmuje obojętne stanowisko, zwłaszcza 
zachód u io-galicyjskie, bo o wschodnio - gali ry j- 
skiem można się wyrazić tylko z uznaniem, a 
te nieliczne wyjątki, jbecne tu na sali. nie t łó  
maczą wcale tego biernego zachowania się kle
ru, przeciwnie, wyjątki te potwierdzają tylko 
regułę. T . S. L . pragnie wszystkich pozyskać 
dla pracy w Tow., dlatego też ucnwalono: 

„W aln e zgromadzenie wzywa Zarząd główny do 
rozwinięcia energicznej akcyi, ceiem pozyskania jak 
największej liczbv członków dla Towarzystwa ze 
sfer dotychczas w pracach naszego Towarzystwa 
udziału me biorących*.

W dyskusji szczegółowej podnoszono w ko
m isji życzenie, aby składnica zajęła się dostar
czaniem także innych książek prócz ludowych, 
aby wprowadzono dział podręczników dla pre
legentów, Koła zaś naodwrót wezwano, aby za
opatrywały się w ksiązKi przedewszystkiem za 
pośrednictwem .składnicy centralnej.

, Ł ą czn ie  z tem  przyjęta) w iuosek tej tie& ci: 
„W aln y  Zjazd uchwala podziękowanie Macierzy 

polskiej zł częstokroć, bezpłatne zasilanie czytelń 
w książki*.

W  dziale szkolnictw? przyjęto do wiadomo
ści postanowienie Zarządu główmego, ż e  n a 
d a l  b u d y n k ó w  s z k o l n y c h  s t a w ‘ a ć  
n i e  b ę d z i e ,  tylko zasiłkami przyczyniać7 się 
do budowry ty ch  szkół, poczem zastanawiano 
się nad losem s e m i n a r y u m  n a u c , z y c ; e l -  
s k i e g o  w B i a ł e j ,  co do którego uchwalono: 

„Zarzad główny wystosuje bezzwłocznie do pol
skich posłów w Wiedniu umotywowany monoryał 
z żądaniem zaniechania myśli o seminaryum nauczy
cielskiego w Kętach, a jak najsilniejszego, ze w zglę
dów ogólno-naiodowych, poparcia seminaryum pol
skiego w Białej, które we wrześnin b. r. starań.em 
T S. L z o s t a n i e  o t w a r t e *

Co do Kół miejscowych żalono się ua ospa
łość niektórych, skutkiem czego istnieją w kraju 
powiaty, w których nawet zdziczenie obycza
jów  zapiinow7ało, bo dosłownie nikt nie miał 
w nich wpływu. Uchwalono, tedy przypomnieć 
Zarządowi głównemu, aby baczniejszą uwagę 
zwrócił na te powiaty Galicyi zachodniej, któ
rych dotąd T. S. Ł. nie objęło swroją działal
nością. ,

W  celu zaś poinformowania szerszych w arstw 
o T  S .L . uchwalono polecić Zarządowi główne
mu wygotowanie w naiki ótszyra czasie zwięzłe-

Teatr chłopski.
Sprawa teatrów chłopskich nabiera i u nas 

aktualności. W  Galicyi powstał , ,Zw7i ą z e k  
t e a t r ó w 7 i c h ó - ó w  wl  o ś c i a ń s k  i c h* ,  
z inicjatyw7}7 dra Gargusa -i A. Cieleckiego, 
prezesa Kółek rolniczych. Słowo staje się prze
to czynem bardzo chlubnym i zasługującym na 
powszechne gorące poparcie. Sprawa od lat kil
ku pozostawała w zawieszeniu. Rozstrząsano ją 
teoretycznie Zajmował się nią Wydział krajo
wy. który zwołał bvi ankietę rozpoznawczą, 
złożoną z osobistości, posiadających rozgłos 
w piśmiennictwie naszem, z rzeczoznawców tea
tralnych i osób, Stykających się z Indem bez
pośrednio. Toczyła się długa i szeroka rozpra- 
Wa . słowna i pisemna. Rozwijano górnolotne 
Pęojekiy, liczono się z potrzebami loau w tym 

'•unkn i j Pg0 właściwościami bardzo szcze- 
rozstrząsano drobiazgowo wszelkie oko

li zno 3i wiążące sie. z przeumiotem, lecz szcze- 
?  . , w ankiecie traktowano rzecz z niewła- 

weg [ unktu zapatryw7ania, bez jej znajomo
ści, a w większej części też rozwijano fałszywe 
pogląd} na zycne luuowe i jego potrzeby, cze
mu temban tej dziwić si<j należy, iż w  ankie
cie zabierały głos takie osobistości, jak Rydel, 
Bełcikowski. Zapolska, Kiemojewski, Bruckner, 
dyrektor Pawlikowski, K-echowiecki, Konopni: 
cka. Estreicher, prof Jćonec :ny, autor sztuk 
ludowych Gawalewicz, księża i nauczyciele lu 
dowi, jednem słowem ludzie, od których opinia 
publiczna mogła się spodziewać nietylko sporej 
wiązanki zdrowych myśli, lecz pomy dnego roz- 
niazaiiia sprawy, stojącej na porządku dzien
nym.

Tymczasem Ujawnił się ’ ,.quot capita tot

census11 —  istny chaos najróżnorodniejszych 
pomysłów7, teoretycznie głęboko obmyślanych, 
świetnie rozwijanych, lecz oderwranych od isto
tnych potrzeb życia ludowego, nie liczących się 
z praktyką tego życia, a niekiedy nawet zdra
dzających brak znajomości rzeczy i brzmiących 
wręcz dziwacznie.

Wystarczy w skazać n? kilka przykładów z to
ku rozpraw tej ankiety. Bełcikowski Estreicher, 
Szczepański, dyrektor Pawlikowski, a "warunko
wo Koneczny oświadczają się za b e z p ł a t n y m  
t e a t r e m  m a r y  o n e  t e k  dla ludu, przeciwko 
czemu bardzo słusznie występują Krech owi ecki 
i Konopnicka, gdyż teatr maiyouetek pod ża
dnym warunkiem nie jest w7 stauie zastąpić tea
tru chłopskiego i spełniać iego posłannictwa. 
A le znowu Krechowlecki sądzi, że w t e a t r a c h  
l u d o w y c h  n i e k o n i e c z n i e  t r z e b a  g r a ć  
u t w o r y  z ż y c i a  l u d o w e g o ,  g d y ż  n i e  
b u d z i ł y b y  z a j ę c i a  ( !)  a 1 onopnicka chcia
łaby, aby dla chiopa polskiego „ u p o d o b n i o 
n o  t e a t r  g r e c k i * .  Członek Wydziału krajo- 
w7ego godziłby się na maryonetki, lecz obawia 
się agitacyi jeżdżącego z takim teatrem. Trze- 
baby kontroli jego osoby, jako też kontroli prze
mawiającego do ludu. Galasieteicz, po którym 
najmniej możnaby się tego spodziewać, był zda
nia, że „naśladowanie jakichkolwiek wrzorów za
granicznych co do widowisk dla naszego ludu, 
z całą stanowczością nie jest pożądane. Jedynie 
widowiska pasyjne w Oberaminergau mogłyby 
być w7zorem, godnym najwyższej uwagi, lecz 
wzór ten, j e ż e l i  n i e  j e s t  n i e d o ś c i g ł y m ,  
to w każdym razie jest b a r d z o  o d l e g ł y m ,  
tem więcej, że n a s z  l u d  n i e  m ó g ł b y  s i ę  
z g o d z i ć ,  a b v  c z ł o w i e k  ś m i a ł  c h o c i a ż 
b y  n a w e t  w  r e l i g i j n e m  w i d o w 7f s k u ,  
n a j ś w i ę t s z e  o s o b y  p r z e d s t a w i a ć .  Inne 
zagraniczne wzory o społeczno-obyczajow7ej tre

ści, chociażby były najlepsze, byłyby zgubne, 
mącąc pojęcia obyczajów czysto-narodowych.

Dlaczegoby to miało się stać, trudno zaiste 
zrozumieć. Przez wzór zagraniczny bowiem nikt 
me może rozumieć przeniesienia żywcem scen 
i obrazów z życia ludu w Tyrolu lub w Bawa- 
ryi, gdzie kwitną niepospolicie teatry ludowe,
0 czem poniżej pomówimy bliżej —  jako wido
wiska dla naszego ludu. Inna rz°cz zupełnie 
wzorować się na czeniś doskonałem, zwłaszcza 
treści społeczno-obyczajowej, chociaż istota rze
czy nie wylęgła się na naszej grzędzie. Cóż 
w końcu powied nęć o tem, r/.e rzekomo lu& nasz 
nie zgodziłby się, aby ktoś śmiał, chociażby 
w religijnem widowisku najświętsze osoby przed
stawiać 'i Jeśliby tak było istotnie, trzebaby ko- 
nieczuie wytępić takie straszne zacofan.e kul
turalne i podobną ciemnotę.

Rydel jest zwolennikiem „Jasełek*. T a ń c e
1 ś p i e w k i  n i e  p o  w i n n y  p o j a w t a a ć  s i ę  
u a s c e u i e l u d o w e j  z w y j ą t k i e m  k a r 
n a w a ł  u. a ks. Peclmik troskliwy o zbawienie 
dusz, obawia się przy teatrach chłopskich — 
z a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w  m i ł o s n y c h .  
Profesor K o n e c z n y ,  zalecając utwory histo
ryczne i koiuedye typowe, sądzi znowrn, że 1 u d 
n ie  d o s z e d ł  j e s z c z e  dc  t e g o ,  ż e b y  
z n i e ś ć  w i d o k  s a m e g o  s i e b i e  n a  s c e 
n i e  N i e  m o ż n a  t e ż  c h ł o p a  i n a c z e j  
w p r o w a d z i ć  n a  s c e n ę ,  j a k  p o c h w a l 
ni e ,  a profesor Bruckner mniema, ze n a  s c e 
n i e  l u d o w e j  „ a k c e s o r y a  s u k m a n ,  k ra 
k u s e k ,  p a s ó w 7 z b r z ę k  a d l a  ni i s ą  o b o 
j ę t n e * .  BełcikowsLi s p r z e c i w i a  s i ę  i e-  
s z c z e  w y r a ź n i e j  „ s p e c j a l n e j  l i t e r a 
t u r z e  d l a  t e a t r ó w  c h ł o p s k i c h *  p o l e 
c a j ą c  g r y w a n i e  n a  n i c h  n a  i d o s k o 
n a l s z y c h  u t w o r ó w  S z e k s p i  ra . G o e th e 
g o , S ł o w a c k i e g o ,  C a l d e r o n a  i t, d. —

Zdanie to popierał Nimnojewski. Estreicher by’ 
nawet przeciwny pouczaniu chłopów o istocie 
teatru i jak grać należy, twierdząc, że lud na
uczycieli nie potrzebuje.

Dla usprawiedliwienia tego, co poprzednio na
pisałem o ankiecie rzeczoznawców, sądz,, iż dla 
czytelnika, trzezwo się na rzecz zapatrującego, 
przytoczone przykłady wwstarczą. Rozumie' się 
samo prze? się. ze niejeden z rzeczoznawców 
lzucił myśl zdrową, lecz myśli takio przepadły 
w ogńlnym chaosie dziwnych pomysłów i poglą
dów, a sprawa właściwie do dziś dnia nie jest 
w teoryi ostatecznie załatwioną i rozstrzygniętą.

Czem więc i jakim powinien być teatr chłop
ski —  czy jasełkami lub teatrem maryonetek, 
wędrującą trupą aktorow7, widowiskiem utworów 
Szekspira, Słowackiego, Goethego i CalderoDa, 
uosobieniem teatru starogreekiego, sceną bez 
sukman, krakusek i pasów7 z brzękadłami. uni
kającą „nauczycieli“ ę których lud nie potrzebu
je, i unikającym wszelkich wzorów obcych itp., 
)ak tego różnorodnie w sprzeczności ze sobą żą
dali członkowie ankiety ?

Na powyższe pytanie daje dobitną odpowuedz 
Bawarya, gdzie teatry cnłopskie kwitną —  oj
czyzna tych teatrów, która zdołała m nadać 
znaczenie kulturalne, rozgłos i wzi tość na ca
łym obszarze etnograiicznym niemieckim

Jestem wosóle stanowczym przeciwnikiem na
śladowania u nas obczyzny, przyswajania iei 
sobie ,.in crudo“ . Duch polski nie powinien ka
zić się obcym. Lecz tu nie chodzi o przepojenie 
się duchem obcym, uie chodzi bynajmniej o prze
niesie utworów pisarzy ludowych bawarskich, 
życia ludu bawarskiego lub tyrolskiego i jego 
właściwości na nasza, scone wiejską Od tego 
broń nas Boże1 Niestety wogóle za dużo obczy
zny wsiąknęło w naszą kulturę i język, z czego 
właśnie oczyszczać się byłoby naszym obowiąz

kiem narodowj m. W  danym razie chodzi zupeł
nie o co innego, nie o treść, tylko o formę, o 
ustrój właściwy dla teatru chłopskiego, który 
mamy gotowy w Bawaryi i wypróbowany świe
tnie tak, iż go tylko przenieść na ziemię pol
ską — formę, nie treść —  organizacyę i kie
runek, albo raczej jego nstrojow7ą istotę.

Chłopsk’ teatr bawarski najlepszą daje Dam 
odpowibdź czem i jaką powinna być scena 
chłopska. — Dlaczegóż nie mamy z t.ego korzy
stać. jeśl* nas samych nie staje na co innego, 
jak na pomysły w części zbyt górnolotne, nie 
odpowiadające celowi, w  części zaś w7ręcz dzi
waczne

Teatr chłopski powinien bvć przedewszyst
kiem i we wszystkiem prawrdziwie chłopskim. 
Tylko chłopi powinni grać sztuki osnute wy
łącznie na tle ludowem, brane żyw7cem z żvcia 
ludowego, bez w*szelkiej przesady dobrych i 
złych stron i przymiotów ludu. praw dą życiowrą 
owiane, a społeczro-obyczaiowe doborem treści 
i jej dramatyzowaniem. Oczywiście do tego po
trzeba stworzenia piśmiennictwa osobnego, po
trzeb? zaw7oaowrych organizatorów7 i nauczycieli, 
gdyż bez tego nie podobna zrobić nic lepszego 
doskonalszego, co mogłoby spełniać rzeczywiście 
posłannictwa kulturalne między ludem. Ducho 
wo n'e potrzebujemy się w*cale zapożyczać t  
Baw7arczyków, nauczmy się tylko od nich, jak 
twnrzy się teatry chłopsKie i jak je prowadzić 
należy, ażeby stanęły na odpowiednim poziomie.

Przypatrzmy się bliżej istocie teatrów chłop
skich w Bawaryi

W  Bawraryi kwitnie ludowe piśniicnnictwc 
dramatyczne! święci garnków7 nie lepią. W y
tworzono je  z potrzeby. Obecnie pracuie całj 
szereg pisarzy na tem poln, jako t-o: znany i 
ceniony powieściopisarz Gaugbofer. ■ Raurher. 
egger. Schmitt i Schmidt, Schaupe. pani Hartt-
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go sprawozdania z uwzględnieniem najważniej
szych cyfr dla celów informacyjnych. Nastąpił

r e f e r a t  k o m i s y i  f i n a n s o w o -  
b u d ż e t o w e j

przedstawiony przez delegata W ó j c i a k ó w -  
sk  i e g o ,  który przyłączył się ianeL.em tej ko- 
mi-yi do wniosków Rady Nadzorczej, które je
dnomyślnie uchwalono. Brzmią one:

1) Udziela się Zarządowi głównemu absoluto- 
ryum za czynności r. 1906.

2) Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie 
Bady' nadzorczej.

3) Wyraża się uznanie i podziękowanie społe
czeństwu za ofiarność i przychylność okazywaną 
T. S. L. w różnych kierunkach; niemniej także 
prasie polskiej za bezinteresowne popieranie ce- 
k w  T. S. L.

Na tle tych referatów rozpoczęła się dys -  
k u s y a ,  z której, po kilku drobniejszych spra
wach (pp. Golczewski i Wasung .Tan) wypły
nęła d y s k n s y a  p o l i t y c z n a ,  spowodowana 
wczorajszym toastem dra Frnesta Adama na 
bankiecie. Dr Adam wznosił toast na cześc po
sła Zamorskiego, podnosząc uaroJowo-demokra- 
tyczną politykę, która w osobie nowego posła 
odniosła zwycięstwo. Odpowiadał mu następnie 
poseł Zamorski, ciągnąc dalej zaczętą nutę, któ
rą dokończył wreszcie włościanin Biłous , K>o- 
■Ricy (powiat Tarnopol), wygłaszając potu o . y 
pod adresem p. Zamorskiego.

Sprawę na „plunim" poruszył delegat 1 
skiego Koła Kościuszki p. W y g o d a  (ludo
wiec), oświadczając, iż opozycyjna mniejszość 
rzu_,e się temi wystąpieniami dotkniętą. Takto- 
wnem swojem postępowaniem w ciągu całego 
dnia obrad zasługiwała ona bogdaj na toteran- 
cyę przekonaniową, a nie na tego rodzaju dra
żnienie.

W  odpowiedzi ua to dr A d a m  oświadczył, 
iż nie było jego irtencyą kogokolwiek dotknąć 
i że toastowi swojemu nadał umjAnie form ę 
żartobliwą. Delegat z Kałnsza p. Jan W a- 
E u n g dał wyraz przykremu wrażeniu, jaki 
z toasiow tych wyniósł szereg ludzi bezpartyj
nych, obawiających się wogóle zagarnięcia To
warzystwa przez którekolwiek stronnictwo po
lityczne.

Na ten temat przemawiali jeszcze pp. W  ą- 
* o w i c z ’ H  o s e r, przestrzegając przed tero- 
ryzowaniem mniejszości w łonie Towarzystwa. 
Koniec zwadzie położyła p. A l e k s a n d r  o wi -  
e z o w a ,  przypominając ustawy państwową, na 
mocy której prywatne osoby mogą żądać od 
R<*dy szkoiej założenia szkoły w miejscowości, 
w której jest 40 dzieci jednej narodowości w 
wieku szkolnym. Przemówienre to uzupełnił in
spektor szkolny K r n k i e w i c z ,  zwracając u- 
wagę ua obszary uworskie, które mogły Dy zna
cznie do tej akcyi się przyczynić.

Z kolei zabrali głos delegaci z Bukowiny pp. 
C r c i m . r s k i  i Z u b r z y c k i ,  którzy przedsta- 
wiwszy wyniki pracy Koła czerniowieckiego. 
'kreślili opłakano stosunki i krzywdy na polu 
szkolnictwa. Zakończyli apelem do poparcia 
przez społeczeństwo sprawy s e m i n a r y u m  
p o s k i e g o  w C z e r n i o w c a c h  i wogóle 
Y. S. L. na kresach, tudzież instytucyi nauczy
cieli wędrownych. P. Zubrzycki wyraził także 
życzenie, aby w Zarządzie głównym zasiadł re
prezentant Bukowiny.

O godzinie 12 w południe przystąpiono do 
wyborów i na tem obiady poranne zakończono

P o p o ł u d n i o w e  o b r a d y
rozpoczęły się referatem k o m i s y i  s t a t u t o 
we j ,  której przedłożono projekt zmiaDy statutu, 
uchwalony pizez Z,-.rząd główny, ale nie prze 
dyskutowany jeszcze w Kidach. To też reierent 
komisyi, delegat K r i s e  z Ropczyc, pizedłożjl 
w jej urieniu uchwalony później wniosek,' wzy 
wający Zarząd główny, aby wobec zbyt późne
go rozesłania projektu zmian statutowych pro
jekt ten rozesłał niezwłocznie wszystkim Kołom 
T S. L. i Związkom okręgowym do zaopinio
wania, a następnie w porze zimowej zwołał 
nadzwyczajny Zjazd delegatów i przedłożył im 
swój projekt zmian statutowych,

Z j a z d  p r z y s z ł o r o c z n y  odbyć się ma 
w T a r n o w i e  na wniosek delegata tamtejsze
go, p. S i k o r y ,  który w tym takcie piagnic 
widzieć poprawę stosunków z duchowieństwem 
dyecezyi tarnowskiej, do T. S. L. nieżyczliwie 
się odnoszącego

Z kolei nastąpił r e f e r a t  k o m i s y i  c z y 
t e l ń  ł *  n e j  w dwu głosach referentów, wię
kszości p. D z i e d z i c a ,  i mniejszości p. Jana 
W  a s n n g a. Chodziło o wniosek Koła kałuskie- 
go w sprawie czytelń samoistnych, tego now ego 
typu, który dopiero jest w' sferze omawiań i 
jdanów. Na razie uchwalono główna zasadę;

„W  miarę istniejących warunków tworzą się po

Mitius, Neuert i Mauz —  wszyscy znani i ce
nieni w całych Niemczech Prócz nich pracuje 
dia sceny ludowej cały szereg innych, których 
ntwmry cieszą się powodzeniem, mianowicie; 
Stroehl, Steeger, Greinz, Scheirł, Rodeł, le ls in - 
ger. Dreber, Kolkę, Haas Gruss,Kellerer, Schleich, 
Resch, Hedeberg, Mohr, Sommer, Kragel, Flug- 
gen, Kascha1’, Achleitner, Bonn, Carro, Hilpert, 
Kobelt, Hausser, Gottscheid, Kranewitter, Scha 
fer, Schulz, Leon, Hiisch, Seitz, Lichtenfeld, 
Grube, Husterer, Wilhelm, Tannenhofer, Neuen- 
berg, W ;nter, Steiner, Croissant, Bach, chłop 
z Rosenheimu. i inni jeszcze.

Już sam długi poczet pisarzy dla sceny lu
dowej daje wyobrażenie o jej rozwoju i roz
kwicie. Głównym terenem teatrów chłopskich 
jest Górna Bawarya. Trupy: .,D ’ T e g e r n - 
s e e r “ i „ D i e  B c h l i e r s e e r "  słyną na całe 
Niemcy i objeżdżają z występami gościnnemi 
większe miasta, między niemi: Berlin, Wiedeń, 
Hamburg. Lipsk i t. d. Są to stałe teatry 
chłopskie, których jest jeszcze kilka. Prócz nich 
istnieje w  Bawaryi Górnej nie mniej jak c z t e 
r y s t a  miejscowych scen chłopskich po wsiach 
i po miastach. Główmcm znamieniem, istotą 
wszystkich tych teatrów jest wprowadzajie na 
scenę prawdziwego ludowego życia. Lnd wszyst,- 
kiemi swojemi obyczajami i zwyczajami, dobre- 
mi i złemi przymiotami przemawia własnem na
rzeczem ze sceny, na której wódzi się, jak on 
żyje, cieszy się. lub cierpi, jod nem słowem widz 
patrzy na praw dziwę życie ludowe i jego tętna, 
znamienni świeżością, prostotą, jędmością i nie
zbędną mbasznością (Dok r  )

G. Smólski. 
 .--------------------

wsiach i miasteczkach czytelnie samoistne, których 
zadaniem jest utrzymywanie czytelń i bibliotek, u 
rządzanie obchodów narodowych przedstawień te a 
tralnych, odczytów, zabaw, utrzymywanie szkóiek po
czątkowych , kursów dla analfabetów, a to na pod
stawie zasad, których ostateczną stylizacją i ułożę 
niem zajmie się zarząd główny we własnym zakre
sie działania". \

W  dyskusji nad szczegółami tej nowej orga 
nizacji zabierał głos szereg mówców, spierając 
się głównie o ilość i wysokość świadczeń pie
niężnych, jakieby przy tej sposobności na lud 
spadły. Gdy dyskusja nie doprowadziła do po
rozumienia i sprawę odesłano do zarządu głó
wnego, przystąpił Zjazd do wysłuchania obszer
nego referatu p. Ż i o ł o w s k i e g o  z Jasła, 
który przemawiał imieniem komisyi

w a l k i  z a n a l f a b e t y z m e m  
obradującej wczoraj nad sprawami szkółek po
czątkowych . kursów dla analfabetów, burs i o- 
chronek. Obrady te streściły się w szeregu 
wniosków. W  sprawie szkółek początkowych i 
zimowych uchwalono:

„Uznaje się akcyę w sprawie organizacji szkó
łek początkowych za oardzo wskazaną ^ pożyteczną, 
przeto usilnie dążyć należy do rozszerzenia pracj 
w tym kierunku."

„W alne zgromadzenie uchwala: polecić Zarządo
wi głównemu zebranie dokładnego statystycznego 
materyału pod wzgledem: 1) Ile gmin wiejskich w 

(ualic, i nie posiada wcale żadnej szkoły ludowej 
(podać ich nazwy)? 2) He gmin szkoły nie funduje 
dla braku nauczycieli? 3) Ile jest dzieci w wieku 
szkolnym w Każdej gminie, nie posiadającej szkoły?
4) Jaka odległość gminy, nie mającej szkoły, od 
najbliższej szkoły? Zebrany materyał przedstawi Za
rząd główny w „Przewodniku Oświatowym".

„Poleca się Zarządowi głównemu, względnie Związ
kom okręgowym zebranie w drodze ankiety za po
średnictwem Kół możliwie najdokładniejsze dane o 
t. zw. pokąuiych szkółkach zimowych, powstających 
samorzutnie, a istniejących dziś w znacznej liczbie 
gmin, pozbawionych szkoły publicznej. —  Zebrany 
w ten sposób materyał posłuży za podstawę do o 
kreślenia stosunku dla T. S. L. do tychże szkól".!

W  sprawie kursów dla dorosłych analfabe
tów:

„Zarząd główny wyda dyrektywę co do pracy 
oświatowej na kursach dla analfabetów przez uję
cie je j w pewne ogólne zasady dydaktyczne na pod
stawie kwestyonaryuszy układanych przez wszyst
kich kierowników i kierowniczek tychże kursów."

„W alne zgromadzenie wzywa Zarząd główny do 
jak najszyoszego ogłoszenia konkursu ua czytankę 
dla drugiego roku nauki na kursach analfabetów". 

W sprawie burs T. S. L.:
„W alne zgromadzenie wzywa Związki okręgowe 

do zakładania burs okręgowych, o ile poszczególne 
Koła nie miałyby na ten cel dostatecznych fundu
szów *.

„Zarząd główny nznając potrzebę zakładania burs, 
będzie się starał o silniejsze rozwinięcie akcyi szcze
gólnie w Galicyi w sta adinęj, gdzie polskość jest 
zagrożona".

„W alny Zjazd nc! #ala wszystkie wnioski, doty
czące burs, przekazać wiecowi bursowemu, który 
ma odbyć się jesienią br.“

W  sprawie wędrownych nauczycieli:
„Poleca się Związkom okręgowym wprowalzenie 

yv życie wędrownych nauczycieli, którzyby w gmi
nach, nie posiadających szkól ludowych, nauczali 
pisania, czytania i rachunków. Na pokrycie kosztów 
utrzymania postara się Zarzad główny o subwen- 
cyę krajową,, Związki okręgowe o sub weneye Raa 
powiatuwych, a Koła obok własnych starań o po
moc i subweneya Bad gminnych".

Delegat p W i e r c z a k  przedstawił nastę
pnie

r e f e r a t  k o m i s y i  w n i o s k o w e j
z którego naiz\ wszą dyskusyę wywołała, spra
wa udzielenia pomocy w i e d e ń s k i e m u  Kołu 
im. króla Sobieskiego. Przemawiali delegaci 
Gruszecki. Seidl, Gertler, ks. Łukaszkiewicz z 
Wiednia i ostatecznie uchwalono następującą 
rezolucję:

„Uznając wybitną doniosłość pracy oświatowej 
wśród Polonii wiedeńbkiej, zdajemy sobie dostate
cznie sprawę, że pomoc ze strony Zarządu główne
go jest konieczna i w tym eelu odsyła zgromadze
nie wnioski Koła im. króla Sobieskiego do Zarządn 
głównego z prośbą o najprzychylniejsze załatwie
nie tychże".

Praktyc znem jej załatwieniem jest uchwała 
dalsza, obejmująca także owe wnioski Koła 
wiedeńskiego:

„W alne zgromadzenia uchwala: 1) utrzymanie 
już istniejącej szkoły im. króla Sobieskiego w W ie
dniu udzielaniem jej stałej subwencji; 2 ) zakładu 
nie dalsze szkółek w II, V i VI dzielnicy przy po
mocy T. S. L.; 3) za pośrednictwem udziałów, a 
przy pomocy T. S. L., budowę d o m u  p o l s k i e 
g o  w Wiedniu, w którym pomieściłaby się szkółka 
polska, jaką rozwinąć należy do 4-kiasowej szkoły 
norm alnej, biblioteka bezpłatna, wypożyczalniu i 
czytelnia, sali dla odczytów i wykładów. Zrealizo
wanie tej myśli poleca się Koło im. króla Sobie
skiego w porozumieniD z Zarządem głównym".

Drugą sptawą, jaka wywołała, nader ożywio
ną dyskusyę, niemal polityczną, była sprawa 
w y d a w a n i e  p i s m a  l u d o w e g o ,  Doswięco- 
negu sprawom oświaty i stosunku T. S. L. do 
ludu, nadto sprawom ogólno-narodowym z włą
czeniem spraw ekonomicznych, społecznych z 
działem praktyczno-gospodarczym, informacyj
nym. feletonein, pozbawionego jednak wszelkiej 
marki jakiegokolwiek stronnictwa politycznego 
i wykluczającego krytykę któregokolwiek z ist
niejących stronnictw, oraz polemikę narodowo
ściową.

Tak stawiało sprawę K o l o  n o w o s ą d e c 
k i  e i w obronie tego wniosku przemawiali pp. 
Mazur i Gruszecki sprzeciwiali się zaś mu pp. 
r yga i W ąsowicz, wykazując, że wydawanie ta
kiego pisma nie jest ani potrzebą wobec istnie
jących tylu narodowych pism dla ludu, ani też 
pożytkiem, bo ludu takie pismo me zjedna dla 
T. S L.. a jeżeli naodwrot wkroczy cokolwiek 
w politykę, co bezwarunkowo musiałoby nastą
pić wobec trudności przedstawiania spraw spo
łecznych bez politycznego oświetlenia, to znowu 
wywTola niezadowolenie w przeciwnych zapatry
waniami poiitycznemi sferach 1 S. L  i cały 
trud i koszt bezwarunkowo się nie opłaci.

O d s t ą p i o n o  tedy od zainiaru wydawania 
takiego pismn, a zwrócono się do Zarządu głó
wnego z prośbą, aby popierając wydatnio pismo 
dla kobiet „Przodownię", starał się o zamianę 
jej na pismo ilustrowane dla rodzin,

Z ta ostatnią sprawą łączy się nowo w T. 
3. i. zainicjowana

j  r a c a w ś r ó d  k o b i e t  w i e j s k i c h

Referat odnośnej komisyi wygłosiła p. W  aj* 
d ó w n o ,  kończąc go następującym wnioskiem:

„Z  uwagi na konieczną potrzebę kulturalnego 
podniesienia naszego ludu, wzywa się Zarząd głów
ny do należytego zorganizowania pracy oświatowej 
wśród kobiifi ludu wiejskiego i miejskiego. W tym 
celu Zarząd główny wezwie Koła do bezwłocznego 
zajęcia się tą sprawą i stworzenia w miarę potrze
by osobnych komisyj dla spraw oświaty wśród ko
biet wiejskich i miejskich".

Uchwalono jeszcze w formie wniosku nagłe
go, co następuje:

„Zważywszy, że j'edną z największych przeszkód 
w pracy oświatowej na wsi jest a l k o h o l i z m ,  
który znajduje podporę w istnieniu zgnbnej ustawy, 
dopuszczającej otwieranie szynków w niedziele i 
ś\ ięta, walne zgromadzenie T. S. L. wzywTa Za
rząd główny do wystosowania memoryału do odnoś
nych władz na ręce posłów polskich w sprawie za
mykania szynków rod godziny 6 wieczorem w so
botę do godziny 6 rano w poniedziałek każdego ty
godnia. Zważywszy, że skuteczność powTyższej akcyi 
prowadzonej obecnie w całym kraju, zależy od 
wszechstronnego poparcia całego społeczeństwa, wal
ne zgromadzenie poleca Zarządowi głównemu, any 
wezwał wszj stkie Zarządy Kół, do nadsyłania akce
sów do wspomnianego inemoryałn."

Z a k o ń c z e n i e  o b r a d
poprzedziło jeszcze przemówienie prezesa prof. 
B a n d r o w s k i e g o ,  który stwierdził, że przez 
cały czas Z.,azdu panowała powaga, dostosowrana 
do ważności chw>M, że zawitał duch zgody i to
lerancji, który zapewne odtąd stale już gościć 
będzie w szeregach T. S. L. Podziękowaniem 
miastu za gościnę i serdeczne przyjęcie zakoń
czył prezes swoje przemówienie.

Odpowiadał jeszcze reprezentant miasta Rze
szowa, wiceburmistrz dr K r o g u l s k i ,  tudzież 
Jeleg it S t o p k a ,  który dziękował znowu pre
zesowi za taktowne i bezstronne nrowadzenie 
obrad.

Odśpiewano „Boże coś Polskę!" —  i Zjazd 
skończony.

Plony jego przyniesie dalszy rok żmudnej 
pracy dla dobra ludu i przyszłości naszej.

Oleriii* opór proKtykantóti indowych.
Już przedwczoraj donieśliśmy, że praktykanci są

dowi w Pradze uchwalili rozpocząć tal zwany „bier
ny opór" w urzędowaniu, ażeby w ten sposób wy
walczyć sobie lepsze wTarnnki awansu. Jak zapew 
niają koła urzędowe, warunki awansu \v sądownic
twie czeskiem są obecnie rzeczywiście niepomyślne, 
zwłaszcza dla praktykantów, pomiędzy którymi znaj
dują się pełniący służoę od półtrzecia roku do trzech 
lat bez nadziei rychłego otrzymania nominacyi na 
auskaltanta Ci praktykanci pełnią służbę bez ja 
kiegokolwiek wynagrodzenia. Auskultanci muszą na
stępnie o skromnych poborach czekać sześć do sied
miu lat, zanim zostaną zamianowani adjunktami są
dowymi, razem więc młodzi adepci Temidy muszą 
czekać około 10 lat na otrzymanie posady adjan- 
kta. Wiedeński dziennik „Zeit" zasięgnął w spra
wie tej informacji w ministerstwie sprawiedliwości 
i otrzymał od radcy sekcyjnego, dra Iloedia nastę
pujące wyjaśnienie: „Stosunki awansowe stanu sę- 
dziowskkgo w Czechach są nłe najlepsze, wielki 
napływ do sądów spowodował przepełnienie, które 
oczywiście wpływa hamująco na awans. —  Równie 
stosunki językowe niepomyślnie wpływają na awans, 
gdyż przy obsadzaniu posad sędziowskich powstają 
bardzo poważne trudności".

Jak widzimy nawTet ministerstwo sprawiedliwości 
przyznało, że warunki, awansu dla praktykantów 
sądowych w Czechach są niepomyślne, różnica w za
patrywaniach na tę sprawę może tylko polegać chy
ba na przytaczania i podkreślaniu rozmaitych po
wodów. Uchwalony opór bierny rozpoczęli prakty
kanci sądowi w Pradze wczoraj rano, a równocześ
nie do prezydentów krajowego sądu cywilnego i kai- 
nego wysłali deputacyę, która przełożoną władzę 
zawiadomiła o tym fakcie. Prezydent sądu karnęgo, 
Pokaun zawiadomił deputacyę, że żądania prakty
kantów, odnoszące się zw łaszcza do awansu, zosta 
ną prawdopodobnie spełnione w ciągu bieżącego mie
siąca, poczem ze względu na tę okoliczność wezwał 
prakij kantów, ażeby zaniechali biernego oporu. De 
putacya odpowiedziała, że odpowiedź tę przedłoży 
kolegom na zgromadzeniu, które ma się odbyć dzi 
siaj, albc jutro. Na razie bierny opór jest wyko
nywany.

Równocześnie oświadczyli praktykanci swoim bez
pośrednim przełożonym, że nie będą zajmować się 
przesłuchiwaniem stron, ani śledztwami, ani wresz
cie wypracowywaniem wezwań, gdyż czynności te, 
wedle instrukcji służbowej, do nich nie należą. 
Prowadzić będą tylko protokoły i to wyłącznie wrę
czane im do wypracowania przez rzeczywistych sę
dziów śledczych. Ponlmraż znaczna część sędziów 
śledczych znajduje się na urlopie, bierny opór aus- 
kultantów może wywołać stagnację w agendach 
sądu karnego. W  prezydyum sądu krajowego odl>vła 
się natychmiast narada wszystkich sędziów. Posta
nowiono auskultantów wezwać do intenzywnej pra
cy, ażeby zapobiedz stagnacji z powodu' biernego 
oporu praktykantów, zwłaszcza w sprawach kar
nych. Z sądu krajowego cywilnego przydzielono za
raz 7 auskultantów do Badu karnegc, a prócz tego 
polecono wszystkim auskultautom, ażeby pracowali 
ściśle od gedz. 9 rano do 3 po poiudniu.

Z prowincji nadeszły z niektórych sądów obwo
dowych wiadomości do Pragi, że prowincjonalni 
praktykanci sądotyi przystępują również do bierne
go oporn. Podobno mają nawet przyłączyć się do 
tej akcyi także askultanci, a nawet kandydaci 
adwokaccy. Jaki będzie dla sądów skntek biernej 
rez\ stencyi, o tem sadzą rozmaicie interesowane 
kola, jak dotąd, to znaczy w pierwszym dniu bier
nego oporu, w dwóch biurach sądu karnego musia
no wezwane strony z nicz°m odprawić, gdyż bra
kło sił do ich przesłuchania.

Sprawa bezpłatnych i licho płatnych auskuitan- 
tów jest oddawna rzeczywiście piekącą i rząd po
winien ją załatwić w reszcie równio w interesie 
tych prawników, jakoteż i wyn iaru sprawiedliwo
ści. Trzyletnia służDa bezpłatna jest wprost wyzy
skiem ze strony państwa.

Z ruchu ftftbicckgo.
(Wybitne podróżniczki panie: HubbardBa luussen.French-
SUcldon -  Kronika bieżącego ruchn kobiecego.— i ’ras i
niemiecka o wiecu kobiet- polskich w Warszawie i jubi 

leuszu Orzeszkowej.)

Do Londynu przybyła niedawno pani H u b b a r d, 
jedna z najwytrwaiszych i najbardziej nieustraszo 
nyeh podróżniczek, mających na celu zdobycze nau
kowe. Pani Hobbard przez dwa lata zwiedzali pół

wysep Labiador, niezbadany dotąd, a trudy jej były 
dalszym ciągiem pracy męża, który w roku 1903 
umarł na półwyspie Labrador skutkiem niewypo
wiedzianych znojów. Nie odstraszyło to pozostałej 
wdowy, która przed dwoma laty wyruszyła w głąb 
Labradoru, trzymając się najpierw śladów po wy
prawie męża, a następnie już idąc własnemi szla 
kami. Na drogę zabrała dwa namioty z jedwabiu 
balonowego, dwie łódki, obciągnięte nieprzekalnem 
płótnem, niezbędne przyrządy, tudzież 750 funtów 
prowiantu. Oczywiście zaopatrzyła się w broń i od
powiedni strój. Trzej miejscowi przewodnicy i jeden 
Eskimos towarzyszyli jej w wyprawie, podczas Któ
rej przebyła 600 mii; zbadała bieg dwóch rzek nie
znanych. Nascanpee i rzeki św. Jerzego. Pani Hub- 
bard poczyniła pierwsze zdjęcia kartograficzne tych 
okolic i przywiozła bardzo obfity mateiyał geogra
ficzny.

Po raz pierwszy dotarł do owych rzek przea 68 
laty John Mac Lean, Yvysłannik Towarzystwa han
dlowego Hudson-Bay, ale nie bvła to wyprawa nau- 
Kowa. W  urywkach z opisu podróży, ogłaszanych 
obecnie, podaje pani Hubbard zajmujące szczegóły: 
„Podczas drugiego dnia naszej żeglugi po rzece 
Nascaupee —  pisze pani Hubbard —  spostrzegli
śmy na brzegu olbrzymiego niedźwiedzia czarnego. 
Nic potrzebowaliśmy wprawdzie mięsa, mimo to je 
dnakże wylądowaliśmy, ażeby sobie urządzić polo
wanie. Usiłowaliśmy osaczyć niedźwiedzia —  aie 
zwierz, dobrze znający wszystkie ścieżki, zdołał 
umknąć. Popłynęliśmy dalej i wkrótce spotkaliśmy 
gromadę Indyan, liczącą około 50 głów. Przyjęli 
nas gościnnie w swoich wigwamach i częstowali 
jadłem i napojami. Rzeka Naskanpee pomiędzy 
dwoma jeziorami płynie przez okolicę o spadzlsto- 
ści 1.650 stóp. Zdała widać spadające fale wody, 
co przedstawia zjawisko nieporóiynanej piękności. 
Ale nad rzeką św. Jerzego krajobrazy są jeszcze 
piękniejsze. Spotykaliśmy widoki, mogące rywalizo
wać z wodospadem Niagary, widzieliśmy skały gra
nitowe, mające 700 stóp wysokości, a miejscami 
rzGca miała szerokość 7 mi1 angielskich. Nad wy
brzeżem nowo odkrytego jeziora spotkaliśmy drugą 
gromadę Indyan. Byli to przedstaiyiciele najpier
wotniejszej rasy, żywiącej się wyłącznie rybami i 
mięsem, nia znającej chleba i nie spożywającej ża
dnych jarzyn". Szczegółowy opis podróży pani Hub
bard ukaże się wkrótce.

Drugą podróżniczką jest Wilhelmina R a s m u s- 
s e n , 20-letnia dziewczyna, która towarzyszy w 
podróży bratu swojemu Knurowi. Rodzeństwo zwie
dza Grenlandyę. W  zimie czynili spostrzeżenia 
etnograficzne w Unmanak w północnej Grenlandyi, 
obecnie zaś udali się nad zatokę Smitha, ażeby 
zDadać plemię Eskimosów, króre —  jak twierdzą 
miejscowi informatorzy —  dorąd nigdy się jeszcze 
nie zetknęło z cywilizacją. Easmussenowie mają 
tylko jednego Eskimosa jako przewodnika, a do 
przewożenia ciężarów używają sanek z psami. ’ Ży
wność zyskują głównie z polowania.

Trzecią podróżniczką jest pani F r e n c h - S h e l -  
d o n ,  znana autorka opisów podróży, które jej w 
Anglii zjednały zasłużone uznanie. Tani French- 
Sheldon, zamożns wdowa, przedsiębrała dwa razy 
podróż naokoło ziemi i mało jest krojów, którychby 
nie znała Ostatnią podróż przedsięwzięła do Afry
ki i to nie do znanych już okoiic, ale przeciwnie 
do krain wcale dotąd nieznanych. W  towarzystwie 
białej przyjaciółki i czarnych tragarzy przebyła 
przestrzeń 200C mil i wszędzie umiała sobie zdo
być zaufanie Murzynów, którym spieszyła z pomo
cą lekarską, gdyż pani Sheldon UKończyła w An
glii wydział lekarBki.

Jak donoszą dzienniki niemieckie, panf Sheldon 
zetknęła się także z niemiecką władzą kolonialną 
wtedy, kiedy objawiła zamiar udania się do kraju, 
zostającego pod panowaniem dzikiego naczelnika 
Mandary. Otóż Mandara, który Lie widział nigdy 
białej kobiety, ofiarował pewnego razu Arabom sto 
krów za jednę białą kobietę, ale Arabowie, wie
dząc, że dostarczenie takiego żywego towaru mo
gliby opłacić własnemi głowami, odmówili. Manda
ra, znany z dzikości, rozmyślał ciągle nad spełnie
niem swojego marzenia i wielce się uradował, gdy 
mu doniesiono, że oani Sheldon przybędzie do je
go krainy.

Władze niemieckie usilnie przestrzegały panią 
Sheldon przed tą podrożą, oświadczając, że Manda
ra potrafi na wszystko się ważyć, ale pani Shel
don wytrwała w swoim zamiarze. I  stała się rzecz 
w Afryce niepojęta Pani Sheldon ze swoją towa
rzyszką i tragarzami bawiła przez kilka dni na 
„dworze" Mandary, który wobec białych kobiet za- 
chinyał się przykładnie i wydał rozkaz, ażeby jego 
poddani ułatwili Angielce dalszą podróż. Zimna krew 
i odwaga wywarłj należj’te wrażenie na dzikim na
czelniku plemienia Obecnie pani Sheldon znajduje 
się w nieznanych okolicach Afryki zachodniej 

Przejdźmy do kroniki bieżącego ruchu kobiecego. 
Akademia sztuk pięknych w Rawennie zamianowała 
członkiem swoim rzeźbiarkę Teresę R i e s, mieszka
jącą w Wiedniu. Kobiety szwedzkie poniosły bole
sną stratę przez „mierć pani EUen Ss n d e l i n  
doktorki medycyny i sekretarki związku szwedzkich 
stowarzyszeń kobiecych. Zmarła była w Stokholmie 
cenioną lekarką, a w międzynarodowym ruchu ko
biecym brała wybitny udział. Pisma niemieckie- 
zajmujące się ruchem kobiecym, poświęcają więk
sze lub mniejsze wzmianki, zawsze jednakże sym
patyczne, czerwcowemu wiecowi kobiet p o i  s k i c h 
w Warszawie, tudzież jubileuszowi Elizy O r z e 
s z k ó w ’ ej .  Co do Orzoszkowej, to już poprzednio 
sajmewała się nią prasa niemiecka z powodu jej 
jubileuszu. Orzeszkowa jest znaną niemieckiej pu
bliczności z tłómaczeń, które nawet znajdują się 
w popularnej „Bibliotece uniwersalnej Reclama", a 
krytyka niemiecka juz dawno oddała hołd naszej 
znakomitej autorce.
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Nagrody w Akademii sztuk pięknych w Kra
kowie. W niedzielę odbyło się zamknięcie roku 
szkomego w Akademii sztuk pięknych w Krakowie. 
Uczniowie Akademi urządzili na zakończenie roku 
wystawę swych prac, a grono profesorów przyznało 
następujące odznaczenia. ;

Poza konkursem, za najlepsze, uznano prace dra 
Henryka K u n z e k a  i Jana R ę b o w s b i e g o .

M e d a l  s r e b r n y  otrzymali: Józef Blicnarski, 
Włodzimierz Błoeki, Andrzej Buś, Mieczysław Dą
browski (ponownie), Adam Dobmdzicki (ponownie), 
Zygmunt Frani, Stanisław Gajda, Teodor Grott (po
nownie), Wojciech Jastrzębowski (ponownie), Lud
wik Kaliciuski (ponownie), Jan Kuleć, Stanisław 
Korczyński, Józef Makowski (ponownie), Zygmunt 
Marczewski (pon.), Jan Nowak (pon.), Jan Wałach 
(pon.), Józef Woayński i Stanisław Szygiei.

M e d s l  b r o n z o w v  otrzymali • Włodzimierz

Bielecki, Michał Czepita, W acław Konopka, Józef 
Kopytowsk:' (pon.), Jan Kotoirski, Szymon Muller 
Władysław Porankiewicz (pon.), Władysław Ra
czyński, Marcin Samlicki (pon.), Wincenty Skarżyń
ski, Jan Świecimski, Prosper Tarnawski, B. Tret- 
ter, Leon Tucz i Tadeusz Waśłouski

U z n a n i e  p o c h w a l n e  otrzymali: Edmund 
Bartłoiuieiezyk, Witold Bieliński, Jan Bocheński, 
Władysław Borkowski, Rumun Czaplicki, Auoii Gel- 
man, "Włodzimierz Jasienicki, Teodor Waeyk, Ja- 
kób Wierny, Józef Sperber i Jan Świeży.

Wystawa prac uczniów zamkniętą zostanie j'u- 
tro.

Z Akademii handlowej. P. Zofia Przybyłowi- 
czówna ukończyła studya w krakowskiej akad mii. 
Była ona jedyną koDietą, która uczęszczała na wy
kłady krakowskiej handlowej uczelni.

Nowi assesorowie handiowi. Ministerstwo spra
wiedliwości w porozumieniu z ministerstwem handlu 
zamianowało pp. Ksawerego M i k u c k i e g o ,  Jana 
F i s c h e r a  i Władysława L i b a n  a assesorami 
handlowym, przy sądzie kiajowyin w KrakorGe, z 
tytułem radców cesarskich

Śluby W  kościele grywałdzkim przy Krościenku 
odbył się ślub p, Jana M a g i e r y ,  profesoia V g ł» -  
nazyum w Krakowie, z panną Jadirigą D z i e w o i -  
s k ą  Młodej parze pobłogosławił ks. Zygmunt Kulig, 
katecheta z gimnazyum ś\y\ Jacka w Krakowie,

W  kościele Najśw IJ. Maryi odbył się onegdaj 
ślub p. Tiotra Lrasoma, lustratora Rady powiato
wej w Tarnobrzegu z panną Waleryą Zborowską.

Niemcy na dworcu kolejowym. Z miast pi
szą nam.

W  piątek rano zażądała obywatelka Ł. z Czar
nego Dunajca od kasyera kolejowego w Krakowie 
Mletu no C z a r n e g o  D u n a j c a ,  po trzy kroć 
akceutująe oba wyrazy Otrzymała bilet do C z a r 
ne j .  Kiedy konduktor tuż przed odjazdem pociągu
0 tem się dowiedział, zatrzymał odjazd pociągu i 
doradził kobiecie, aby wróciła do kasy i bilet od
mieniła. >Ta jej życzenie kasyer, Niemiec podobno, 
oświadczył jej, że t o  w s z y s t k o  j e d n o ,  że ma 
biiet do C z a r n e g o  D u n a j c a ,  choć na mm 
C z a r n ę  wymieniono. Kobieta wróciła zdysza.ua, 
bo już lokomotywa świstem m  ik do odjazdu da
wała, ale konduktor kazał jej zapłacić za cały no
wy bilet i polecił reklamowanie pieniędzy za nieu
żyty bilet do C z a r n e j .  Czy to będzie skuteczne, 
nie wiemj jeszcze, dość, że dzięki uiepoiadności, 
czy też niezroznrr:enia miejscowości przez podró
żną, narażona była na kłopoty i może utratę kilku 
Koron.

Niepokojące pogłoski. W  tutejszych kołach ko
lejowy ch szerzą się niepokojące pogłoski, które ogół 
kolejarzy przyjmuje z niedow:eTzaniem. że dyrekeya 
kolei północnej, do której dworzec w Krakowie na
leży, zamierza z n i e ś ć  stanowisko naczelnik, sta- 
cyi i urzędników ruchu, oraz inne gałęzie admini
stracji kolejowej, które dotąd 1 podlegały' dyrekcji 
kolei państwowej w Krakowie. Odtąd dyrekeya 1 o- 
lei północnej, mająca swój zarząd centralny w W ied
niu, na mocy swego upaństwowienia wszystkie a- 
gendy ruchu kolejowego w Krakowie, na wszystkie 
linie zamierza prowadzić sweml wyłącznie siłami, 
któr6 będą odtąd podlegał,”  wyłącznie dyrekcji wie
deńskiej.

Jest to zatem groźny dla naszych interesów za 
miar rządu, by Krakowowi odebrać ten ostatni ślad 
niezależności na dworcu, z którego dotychczas ko
rzystał, nim koiej północną upaństwowiono. Zamiast 
linie, kolejową aż po Dziedzice przyłączyć do dy- 
rekcyi krakowskiej, rząd zamierza całą działalność 
k ole jow ą ,, skupiaj'ącą się z musu, w braku własnego 
dworca, na dworcu kolei pófnocnej podporządkować 
iYieaniowi. Odtąd więc wszystkie reklamacre, uża
lania się kupeÓYY i przemysłowców, żądania zniżek 
lub obowiązk iwych (n. p. dis urzędników i służby), 
wolnych biletów jazdy, słowem wszystkć te i tym 
podobne spiawy oasyłaneby być musiały, natur..lnie 
z ogromną szkodą dla ogółu, do Wiednia. Sądzić 
należy, że pocłoski te się nie sprawdzą, w którym 
to ceiu powinny z encrgicznemi przedstawieniami 
w Wiedniu wystąpić nasze władze krajowe i miej
skie, oraz posłowie.

Wynadek kolejowy przeo sądem Przed trybu
nałem karnym w Krakowie pod przewodnictw jm 
radcy sądu dra Trzaskowskiego toczyła się dzisiaj 
rozpraw-a o zrany wynadek na kolei Północnej na 
stacyi Trzebinia, jaki zaszedł w dniu 20 maja 
1906 r.

Mianowicie yy dniu tym nadzwyczainym pocią
giem jecnal z Chrzan u wa na uroczystość sokolą, 
zastęp członków krakowskiego „Sokoła". Pociąg 
prowadził maszynista Arnold S c h n l l ,  k*óry, nie- 
Yviadomo z jakiego powodu, a wbrew- przepisom, 
zdwoił hyżośe pociągu, ta k , że między- stacjami 
Krzeszowice a Trzebinią, yv m iejscu, gdzie tor 
tworzy silny spaaek, a następnie !uk o promieniu 
500 metrów, pociąg zamiast 40 kim. pędził z szyb 
kośc.ą wprost szaloną 80 kilometrów na godzinę.

Przy wjoździe do Trzebini, maszynista Schull, 
Yyidząc, że pociąg pędzi ia  szybko, zahamoirał go 
nagle, naprzód „bremzą", a następnie, gdy okazu u 
się uszkodzoną, przez użycie przyrządu za pomocą 
pary, t. z. „Yacunm", który to przyrząd zaopatrzył 
Sehull jeszcze w jakieś ulepszenie własnego pomy
słu. Skutek tak nagłego zahamowania okazał się 
fatalnym gdyż z gwałtownego wstrząśnienia uległo 
cięższym lub lżejszym obrażeniom kilkanaście osób, 
znajdujących się w pociągu, między innemi człon- 
kowio krakowskiego „Sokoła" Rudolf SpiegeL Sta
nisław Rudnicki i Bolesław 'Wiernicki. CLoby te 
wystąpiły przeciw dyrekcji kolejowej z pretensja
mi cyYvilnemi o odszkodowanie, gdyż przez wypa
dek doznały stałych upośledzeń nr zdrowiu (histeria
1 neurastenia), a równocześnie prokuratorya pań
stwa oskarżyła winnego \Yypadkn maszynistę Schul- 
ia o występek z §§ 335 i 337 (ivystępek przeciw 
bezpieczeństwu życia) i dzisiaj odbywała się prze
ciw niemu rozprawa karna;

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratoryi dr Cię- 
gletYicz, stronę poszkodowauą zastępował advc. dr 
Himmeiblau, oskarżonego bronił adw. dr Ambros z 
Ołomuńca, jako rzeczoznawcy sądowi do spraw ko
lejowych zasiadali inżynier dyrekcji kolei p. Alfied 
Saller. i inż. Lu<hvik Wyżykowski, oraz lekarze 
rzeczoznawcy dr St. Jankuirski i dr Horoszkiewicz.

Rozprau-a toczyła się p o  n i e m i e c k u ,  gdyż 
oskarżony (Niemiec) ledwo że rozumie nieco po 
poisku. Tłomaczył ou się, że lystrząsnieme powsta
ło wskutek zahamowania przez „yacunm", gdyż 
„bremza" była popsuta. —  Rzeczoznawcy koiejoYvi 
orzekli, że podsądny istotnie przekroczył instrukcję 
tak co do hyżości pociągu, jak do sposobu hamo- 
\y»nia, a lekarze orzekli, że oskarżyciele prywatni 
istotnie odnieśli groźniejsze upośledzanie zdrowia.

Rozprawa zakończy się po południu. Wyrok po
damy jutio.

Epidemia ospy w Czarnej Wsi. Dziś rano o
godz 1C komisyu sanitarna starostwa skonstatowała 
na Czarnej W si za rogatką 3 w y p a d k i  o e p y  
Szczególniej ciężkim był wypadek ospy, zaszły u

GRZEBIENIE i szpilki cb fryzur ozdobne i zwykłe :— i 
GRZEBIENIE, szczotki, mydlą, perfumy, wodę kolońską —  poleca
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piekarza Kurluewieza, którego 8-miesięcxna córeczka 
AYiktorya już od tygodnia zaniemogła. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło chore dziecię wraz 
z matką specjalnym nosem do szpitala śvv Łaza
rza na oddział chorób zakaźnych. Dom poddano 
dezinfekcyi i zupełnej izolacji, jak również i te 2 
domy, w których również zachodzą Wypadki epide
mii, Żandarmerya czuwa bezustannie nad izolacją 
domów, a starostwo zarządziło wszystkie środki, 
aby zapobiedz dalszemu rozszerzaniu się tej tak 
groźnej epidemii.

Z kraju.
Niedogodności na dworcu w Stróżach. Piszą

nam: Na staeyi w Stróżach znajdowała sio dotąd 
poczekalnia II klasy i restauracyi II klasy. Od nie
jakiego czasu poczekalnię II klasy otwierał odźwier
ny dopiero na specjalne żądanie pudróżnjącogu. To 
było preludyum. Obecnie pizemieniono napis pocze
kalni II klasy na poczekalnie I klasy, z resraura- 
cyi zaś II klasy uczyniono poczekalnię II klasy, 
daj^c nowy napis: „Poczekalnia i restanracya U 
klasy". Przeciw1 takiemu postępowaniu musimy za
protestować i zapytujemy, gdzie ma się schronić 
podróżująca publiczność 11 klasy, szczególnie panie, 
dzieci i chorzy kuracjusze, gdy tiłużej im czeka'- 
wypadnie lub wygodniej spocząć —  czy na stoł
kach w restauracyi, nagabi vyani przez kelnerów 
wiecznem „Ozem mogę służyć?" Odzie mają wypa
kować podróżujący swe zapasy żywności przyboczne 
czy na stole restauracyjnym? Gdzie dziecko prze
winąć może na bnfecie restauratorki? Sala restau
racji II klasy w Stróżach jest za mała, ma zale- 
dw ie 2 stoły, trzeci stale zajęty przez restaurator- 
kę z iam ilią, więc zrobienie z tej ciasnej restara- 
cyi jeszcze poczekalni jest dla puoliczności -wysoce 
niewygodnem, a niemoralnem jest zmuszać ją  do 
wydatków w restauracyi. Prosimy o przywrócenie 
poczekalni II klasy i żądamy stałego jej opalania 
i oświetlania.

Pożar Z Brzozowa donoszą: W  Bliznom spaliło 
się 13 zagród włościańskich. Szkoda nieubczpic- 
czona przenosi 30.000 koron. Pożar powstał wsku 
itk nieostrożnego bawienia się dzieci ogniem,

Ze świata.
Z Warszawy. (Urojone bomby. Koncentracja ży

dowska. Regaty). Władze forteczne i policja otrzy
mały anonim, w którym nieznany autor zawiada
mia, że ra Placu Broni w pobliżu przytułku noc
legowego zakopane są bomby. Onegdajszej nocy, 
pomiędzy godzinami 12— 1 saperzy w towarzystwie 
miejscowej policyi i agentów „ochrany" przystąpili 
do odkopywanaia urojonych bomb. Pomimo jednak 
gorliwych poszukiwań nic nie znaleziono.

W  sprawie wyborów nawołuje warszawski „U, 
Leb.“ do utworzenia koncentracji żydowskiej wszyst
kich stronnictw, aby nie powtórzyć błędu, popełnio
nego podczas wyborów do drugiej Dumy. Tym ra- 
rem koncentracja nie będzie miała na celu prze
prowadzenia posłów żydów skiah tej lub owej par- 
tyi, lecz niedopuszczenie, żeby do Dumy dostali się 
przedstawiciele „czarnych secin“ .

W  niedzielę odbyły się na Wiśle doroczne re
gaty. W  biegu ósmym („Pair oaredy") stanęli tak
że - w i o ś l a r z e  k r a k o w s c y ,  którjm, niestety, 
jednak się nie poszczęściło. W  biegn tym wzięły 
udział osady: k/akowska (sternik Rotter, wioślarze 
Bielacki, Sośnicki) i warszawska (sternik Kazimierz 
Dąbrowski, wioślarze Jan Duchowski, Jan Gac). 
Ooie osady wyruszyły dzielnie od startu i wysfo
rowała się naprzód osada krakowska. Jednakże ster
nik jej wjechał na tor przeciwnika warszawskiego, 
któremu zajechał drogę, powodując zderzenie się 
łodzi. —  Chociaż więc osada krakowsita pierwsza 
przi była do mety, nagrodę otrzymała osada war
szawska.

Z Lbdzi. (Niepokoje. Ogłoszenie gubernatora. 
Sprawa napadu na inżyniera. Z sądu. Napady).

Przed kilku dniami zabity został po sprzeczce 
uderzeniem kija 16-letni Wacław Porada, Uderzył 
B° jakiś chłopak żydowski Z powodu tego powstało 
durzenie, które wyładowało się w p o b i c i u  k i l 
k u  w y r o b t k d w  ż y d o w s k i c h .  AV następstwie 
tego, zaniepokojona ludność żydowska zaczęła opu
szczać mieszkania przy ulicy Skwerowej, gdzie za
szedł ów wypadek zabójstwa i przenosić się na no
clegi do swych znajomych, w innych dzielnicach 
miasta. W  kilka godzin po wypadku aresztowano 
srzeeb młodych żydów, podejrzanych o udział w za
bójstwie, ale dla brakn dowodu naza;ułrz ™-ypu 
szczono ich na wolność. Podczas pogrzebu ś. p. Po
rady, cała ulica Skwerowa zapełniła się ciekawymi, 
przeważnie służbą domową, wyrobnicami, dziećmi 
itd. Pomiędzy niemi kursowało wiele plotek i wie
ść' niepokojących. 2  rozporządzenia władz za kon
duktem szli tylko krewni i znajomi. Policya rozpę
dzała t'umy. Dla przestrogi dano strzał w powie
trze. Tymczasem po mieście rozniosła się wieść e 
szykujących się napadach i rozruchach, która pomi
mo zapizeczeń ludzi trzeźwiejszych znajdowała z 
łatwością posłuch śród stale zdenerwowanej i pod
nieconej ludności. Do policmajstra ndała się nawet 
deputacya z prośbą o ochronę na wypadek niepoko
jów. Obecnie popłoch już minął i nastał spokój.

Gubernator piotrkowski zakazał zbierania ofiar 
na założenie szkoły realnej im. Bartosza Głowa
ckiego i zagroził więzieniem i grzywną

Trzej delegaci stowarzyszenia zawodowego „Je
dność1 wraz z pełnomocnikami Związku fabrykan
tów adwokatami przysięgłzmi Lachmanowiezem i 
Kosmanem, po gruhiownem zbadaniu sprawy napa
du na inżyniera L e w a n d o w s k i e g o ,  dyrektora 
fabryki Tow. akc. L. Grohmana, doszli do wniosku 
że ostateczne ustalenie winy dotyczyć może jedy 
nie dwóch robotników fabryki, których już usunął 
ogół robotników z fabryki. Opinię tę zakomuniko
wano telegraficznie zarządowi związku fabrykantów 
W Berlinie, wobec czego spodziewać stę można, żc 
groźbę lokautu ze strony zarządu tej institucyi u- 
sunięto.

Wczoraj przed południem do restauracyi Józefa 
ziemia mieszczącej się na rogu ulic Dzikiej i Wi-

w suei -rzyszło 7 ludzi, którzy zajęli stolik i 
spożyli si iadunie. Po godzinie jeden z nich pod- 
8v?- . etu i zaządał rachunku. Gdy Tremel
o sył i otrzy mawszy rubia, wydawał resztę, nie
znajomy kr: yknął; „J eszcZcl więcej się panu nale 
ży i z okrzykiem tym wyjął rewolwer i dał z 
niego  ̂ c z t e r y  s t r z a ł y ,  które restauratora po- 
w a  ły  u p o m  na miejsca, Powód zabójstwa 
nieznany.

V> czoraj wieczór na krańcowej stacji tramwaju 
elektrycznej z a b i t o  Jęciu strzałami brauningo 
Weim robotnika z Ozorkowa. Zabójcy zbiegli
, Uroczystość Mickiewiczowska w Zagi ębtu ńa- 
errw skiem . Z Zawiercia donoszą: W  niedzielę w 
tutejszym parku „B"onisławów‘‘ przy udziale R- 
-zi ie j rzybyłej publiczności odbyła się uroczystość 
odlomęi-ia pomnika Adama Mickiewicza. Poświęcę

nia dopełnił miejscowy proboszcz ks. Zientara, po 
czem przemawiał ks. Bogacki, profesor seminarynm 
kieleckiego. Uroczystość zakończyła się przedstawie
niem teatralnem, na którem odegrano „Obronę Czę
stochowy".

Ze sfer studenckich w Wiedniu, Piszą nam: 
Na walnem zgromadzeniu K ó ł k a  r o l n i c  z o - l e  
ś n e g o  „Ognisko" dnia 4 bm. został wybrany no- 

:wy wydział, w skład którego weszli: prezes Jakób 
Jakubowicz, sekretarz l-Tanciszek Ksawery Kurkow- 
ski, skarbnik Franciszek Franczykowski, bibliote
karz Stanisław Kawińsld, Gospodarz Teodor Ada
mek. Równocześnie wybrano komisję wakacyjną, 
w skład której weszli: pp. Kurkowski i Artymo- 
wicz. Komisya udziela wszelkich informaeyj kole
gom, mającym udać się na studya dc akademii zie- 
mialistwa (JIo<_hsehulo fiir Bodencultur) w Wiedniu. 
Odpowiedź za nadesłaniem marki. Adres: Wiedeń, 
X V I I I  Waehnngerstr. 168. 1/34.

Kongres hyyieniczny. W e wrześniu bieżącego 
roi u odbędzie się w Berlinie międzynarodowy Kon
gres dla hygieny i demografii. Bliższych informa
eyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra
kowie.

Zmarli.
Józef N e u g e b a u e r , obywatel m. Rzeszowa, 

urzędnik miejsKiej Kasy oszczędności, zmarł one- 
gdaj w Rzeszowie, przeżywszy iat 44. Ś. p. Neu- 
gebauer należał do znanej patrycyuszowskiej rodzi
ny m. Rzeszowa, a przez swe zalety obywatelskie 
i towarzyskie cieszył się ogólnym szacunkiem.

k  stowarzyszać.
Stowarzyszenie ,,Sziuka“. W  niedzielę odbyło 

się doroczne walno zgromadzenie członków Towa
rzystwa artystów polskich „Sztuka". Po załatwie- 
spraw, będących na porządku dziennym, wybrano 
nowy wydział na rok 1907/8. Prezesom wybrany 
został Ferdynand R u s z c z y c ,  wiceprezesem Teo
dor A x e n t o w i c z , sekretarzem wydziału Karol 
F r y c z ,  skarbnikiem Wojciech W e i s s ,  sekreta
rzem Towarzj stwa Adam C y b u l s k i .

Z krajowego Związku turystycznego piszą 
nam: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie 
doprowadziwszy do skutku zainieyonowaną przoz 
siebie wycieczkę urzędników ministeryalnych z tą 
przewodnią myślą, by zwrócić uwagę sfer miaro
dajnych na Galicję i potrzebę jej popierania, ma 
przekonanie, żo dopiął tego ceiu. W  ostatnich 
dniach bowiem nadesłał minister kolei, Derschatta, 
pismo do Zwiąku, w którem w gorących słowach 
dziękując za przyjęcie gości, podnosi z pełnem 
uznaniem dotychczasową działalność Związku i przy
rzeka imieniem ministerstwa koloi u w z g l ę d n i e 
n i e  p o t r z e b  k r a j u ,  celem podniesienia ruchu 
turystycznego i użyczenie silnego poparcia w tym 
kierunku. Za życzliwość i poparcie moralne i ma- 
teryalne, jakie krajowy Związek turystyczny otrzy
mał od inst-ytucyj i pojedynczych osób w tej spra
wie, wystosowało prezydyum Związku pisma z po
dziękowaniem do: Rady miejskiej i prezydenta m 
w Krakowie, Akademii umiejętności, prezydentów 
Izb handl. i przem. w Krakowie i Lwowie, wydzia
łu Rady powiatowej Nowego Targu, Zarządu Oddz. 
Pień. T. T. w Szczawnicy, p. Drohojowskiego w 
Czorsztynie, dra Chramca, burmistrza Haiikowskie- 
go w Nowym Targu, pp. Piaseckiej i Dzikiewicza 
w Zakopanem, p. Adera w Jazowsku i w. i.

Fundacy- im A. Mickiewicza. Wydział Towarzystwa 
nauczycieli szkóJ wyŹBzych na posiedzeniu 3 ba,, czcząc 
pamięć sprowadzenia zwłot wieszcza do Ojczyzny, przy
zbo! 15 zapomóg po 100 II najbardziej potrzebującym 
wdowom i sierotom do nauczycielach szkuł wyższych, b, 
członkach Towarzystwa P< wypłaceniu tych zapomóg 
stan fundacji wynosi 29.903 K 46 h. W imieniu wy
działu: Józef Czernecki (ni. Bielowskiego 1).

Repertoar teatru miejskiego.
We wtorek: „Wesoła wdówka".
Wc środę: „Wesoła wdówka".
We czwartek: „Mignon" (występ p. Dianniego).
W piątek: „Wesoła -wdówka".
W sobotę „Wesoła, wdówka",
A\ niedzielę: „Opowieści Hoffmana".
W  poniedziałek: „Wesoła wdówka".
Z kalendarza- Wc środę 10 lipca: Braci MM., A’ e- 

ksandra i Amelii; wc czwartek 11 lipca: PinsE p. m., 
Pelagii i Sabina; w piątek 12 lipca. Jana Gwalberta i 
Marcyany.

Wschód słońca "O lipca o godz. 3 m. 44, zachód o 7 
m 46; długość dnia 16 godzin min. 2.

Z krakowski sgo oBserwatoćyiińt Dnia 8 lipca ter
mometr doszedł od ■+- 10 0 do - f  2Ł5 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 9 lipca o godzinie 7 rano sł an barometru 741-& 
mm., termometru -j- 18 4 C.; wiatr północny.

B .  G a b r y e l c k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a h ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty- nawet 
dwudziesto miesięczne Instrumenty używane od 
cen najniższych,

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków, 9-go Jipca. Na dzisiejszy varg srędzono bydła 
rogatego rosi ego 92 sztuk j słownika 65, cieląt 353. 
owies i kóz 9, nierogacizny 403; razem 922 sztok.

Płacono. woły z paszy za parę 46C do 6'40 kor., woły 
opasowe od —•— do —■—, mowy po —•— do — •—, 
buhaje po —•— do —’—, jałownik po —•— d« —1— zi. 
jeden cetnai metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
24’— do 50‘— ; nierogacizna tuczną po 9 8 — do i Ot'— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu
czną po 124-— du 148-— za jeden cetnar metryczny _zc- 
źnej wagi; owce za sztukę —•— do —.— .

Sprzedano- dla miejscowej konsumeji bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 672 szi.uk, na eksport — , bydła 
rogatego 672 sztuk, nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Budapeszt, 9 lipca. Pszenica na maj — •— do — •— ; 

oazenica na październik i l ’58 do 11 b9; żyto nainnj •— 
do —•— ; żyto na październik 8’98 do 899; owies na 
maj — •— do — ; owies na październik 810 do 8') i ; 
kukurydzo na lipiec 618 do fc 19; kukurydza na sier
pień 6’29 do 6’3‘J; kukurydza na maj 6-34 do 6'36; rze
pak na sierpień 17 05 do 17'15. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć knpna słaba, usposobienie silne; 
ciepło. i

Ki m-kz Irowrha.
L w ó w ,  9 lipca.

W rooznicę odsłonięcia pomnika Bartosza Gło
wackiego odb 'ł się 7 bm. we Lwowie obchód, sta
raniem Tow. im. Bartosza Głowackiego. W  przed
dzień odbył się wieczorek w sali Towarzystwa pe
dagogicznego, w niedzielę zaś pe nabożeństwie n- 
dano się pod pomnik Bartosza, gdzie odśpiewano 
szereg pieśni i na pomniku złożono wieniec.

Wzajfimna pomoc lekarzy. W  sobotę wieczór 
odbyło się w Izbie lekarskiej we Lwowie walno 
zebranie lekarzy, celem ostatecznego ułożenia sta 
tutu Towarzr stwa wzaj. pomocy lekarzy galie. —

W  żebranin wzięło udział kilkunastn lekarzy z pre
zesem dr Festenbmgiem na czele. Po referacie dr 
Wątorka, który przedstawił cele projektowanego 
Towarzystwa, wywiązała się obszerna dyskusja, w 
rezultacie jednak, na wniosek dr Festonbuiga, u- 

: chwalono odroczyć zebranie i wstrzymać się z osta- 
tecanem ułożeniem statutu do pierwszych dni zja 
zdu lekarzy. Wnioskodawca motywował swój wnio
sek tero, że do dziś zgłosiło się już do Towarzy
stwa w charakterze członków kilkudziesięciu leka
rzy z prowincji, słuszną zatem jest rzeczą, aby i 
oni wzięli udział w obradach nad statutem. Przy
szłe zatem zebranie odbędzie się po 20 bm,

Podczas wakacyj —  jak donosi „Gazeta Lwow
ska" —  strony ze stanu nauczycielskiego nie będą 
przyjmowane w biurach Rady szkolnej krajowej w 
niedziele i święta.

Kilkotyyudniuwa wycieczka akademicka. Aka
demicki klub turystyczny we Lwowie w celu umo
żliwieni? zwiedzenia całego pasma Karpat galicyj
skich urządza w czasie wakacyj kilkotrgodmową 
wycieczkę, która przejdzie pieszo z Doiiiej Watry 
na Bukowinie do Zakopanego, trzymając się w cza
sie podróży granicy węgiersko-galicyjskiej. W  pro
gram wycieczki wchodzą następujące góry: na Bu
kowinie Dżumalon; na Węgrzech Alpy Rudniańskie 
(lnien 2.2S0 metrów, Ycrfu Pietros 2.305 m., To- 
rojaga 1.939 m.); w G alicji Czarnohora (Pop Iwan 
2.026 metrów, Howerla 2.058 m., Pietrosz 2.022); 
Gorgany (Ubomiak, Sennik, Doboczanka, Sewula, 
Wysoka, Grufa, Mizunka, Magóra), Tiku! 1.405 m , 
Halicz, nadto jazda czółnami bukowińska Złotą By
strzycą Czeremoszem i Dunajcem przez Pieniny.—  
Wycieczka przejdzie przez szereg miejscowości ką
pielowych i klimatycznych, jak: Dorna W atra, Jn- 
ligul, Borsibanya, Burkut, Żabie, Worochta, Tnch- 
la, Ławcczne, Użok, Krynica, Rymanów, Iwonicz, 
Szczawnica i Czorsztyn. Uczestnicy wycieczki wy
ruszą ze Lwowa dnia 20 lipca o godzinie lO P j 
wieczorem do Dornej AA atry; przybycie do Zakopa
nego około 15 sierpnia. AY wycieczce mogą brać u- 
dział także nieakadcmiey i nieezłonkowie za złożeniem 
odpowiedniej opłaty na rzecz Klubu turystycznego. 
Koszta wyniosą około 2 korony dziennie, nie licząc 
podróży koleją. Informaeye i zgłoszenia dc dnia 15 
b. m.: Klub turystyczny Akad. Z w. Sp., Lwów, nl. 
Głęooka L. 1.

Lwowski zbór izraelicki. AATybory do izraeli- 
ckiej Rady wyznaniowej we Lwowie zakończyły się 
w ubiegłym tygodniu, a ukonstytuowanie się Rady 
w nowym jej składzie odbyło się onegdaj. Prezesem 
wybrano ponownie adw. dr Szymona Schaffa, s wi
ceprezesem ad w. drCzeszczi. Do przełoieństwa wy 
brano pp. Jakóba Beisera, dra Diamanda, J. Lan- 
daua, Emila Miescsa i Samuela Rokscha; zastępca
mi np. Maschlera Dawida, Natansona Filipa i dr 
Bunda Salomona.

Wyścigi cyklistów odbyły się w niedzielę we 
Lwowie. Biegów było 8. AA7 biegu gości zwyciężyli: 
1) Zbyszke z Łańcuta, 2) Biszłyga z Krakowa, 3) 
Gordon Korwin z Krakowa. AV biegu o nagrodę 
prezesowską zwyciężył Lwowianin, p. AYaldman. 
W  biegu siódmym, t. j. w jeździe rekordowej mo- 
tocyklów zwyciężył p. Lubczyński, przebywając prze
strzeń 2000 metrów w 1 minucie i 35 sekmikaeh 

Katastrofa budowlana we Lwowie. Onegdaj
około północy runęło nagle w nowo-wybudowanej 
kamienicy przy ulicy Rnppaporta 1 . 1 1  belkowanie 
III piętra, pociągfjąc za sobą znaczną część murn. 
Gruzy wraz z belkami spadły częścią na chodnik 
nrzed tym domem, częścią zaś na podwórze. —  Na 
szczęście obeszło się bez wypadku. Policya zarzą
dziła wszelkie środki ostrożności. AVłaścicielką tak 
„solidnie" wybudowanej kamienicy jest p. Fanny 
Spredierowa.

2 Rtttfę mt&M.
Na piątkowem posiedzeniu k l u b u  r u s k i e 

g o  uchwalono trzymać się następującego pro
gramu prac, zredagowanego przez dra Kostja 
L e w i c k i e g o :

Mając nt» celu samoistny polityczny, ekonomi
czny, socyalny i kulturalny rozwoj narodu ru
skiego, będzie klub ruski dążył do spełnienia 
przedewszystkiem następujących postulatów: 1) 
Reforma administracji kraju i uniezależnienie 
jej od różnic narodowościowych, partyjnych lub 
stanowych. 2) Rozszerzenie praw konstytucyj
nych i zniesienie tych wszystkich ograniczeń, 
które pozostają w sprzeczności z zasadami kon- 
stytucyi. 3) Usunięcie wyjątkowych postanowień 
ordynacyi wyborczej dla Galicyi i powszechne
go głosowania do Sejmu 4) Z d o b y c i e  n a r o 
d o w e j  a u t o n o m i i  n a r o d u  r u s k i e g o  w 
G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e  i uregulowanie 
sprawy językowej zgoanie z artykułem X IX . 
ustawy zasadniczej. 5) Sprawiedliwa reforma 
agrarna i wszechstronne ubezpieczenie na sta
rość. 6) Sprawiedliwy rozdział podatków i skró
cenie czasu służby wojskowej. 7) Założenie uni
wersytetu ukraińskiego we Lwowie. 8) Załatwie
nie sprawy węgierskie j zgoduie z interesami na
rodów obu połów państwa.

(Telegramy „N Reformy" z 9 lipca).

Wiedeń. Na azisiejszem posiedzeniu I z b y  p o 
s ł ó w  poseł M a r k ó w  i tow. zgłosili wniosek 
nagły w sprawie p r z y z n a w a n i a  ż o ł n i e 
r z e m  u r l o p ó w  p o d c z a s  ż n i w .

Poseł S t a  p i ń s k i  wniósł interpełacyę w 
sprawie a w a n s u  u r z ę d n i k ó w  w obrębie 
galic. dyrekcyi p o c z t o w e j ;  poseł O l s z e w 
s k i  i tow. w sprawie wysłania komisarza sta
rostwa w T a r n o w i e  na realne zgromadze
nie K a s y  z a l i c z k o w e j  w T u c h o w i e ;  
poseł R z e s z ó d k o  i tow. w sprawie mane
wrów artyleryi w powiecie nowotarskim; chrze- 
ścijańsko-społeczni i Chorwaci wnieśli interpe
la c ję  z puwTodu odpowiedzi AVekerlego w Sej
mie węgierskim w kwesty! bośniackkiej; pos. 
S t o h a n d e l  i tow. wnieśli interpelację z po- 
wrodu postępowania sędziego T i c h e g o  w Biel 
sku wobec Polaków.

Wiedeń. Poseł M a r k ó w  otrzymał głos dla 
uzasadnienia wrniosku nagłego w sprawie urlo
powania żołnierzy na żniwa. Rozpoczął on prze
mawiać w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  (Żywe pro 
testy i głosy: to nie jest język krajowy!).

Wiceprezydent Ż a c z e k  zwrócił uwagę mow 
cy, aby się posługiwał językiem krajowym. —  
Ponieważ poseł M a r k ó w  mimo tego dalej mó
wił p o  r o s y j s k u ,  wiceprezydent Ż a c z e k  
o d e b r a ł  mu g ł o s .  (Żyw® oklaski i brawa).

Poseł P e s c h k a oświadczył, że uznaje wpraw
dzie słuszność żądań zawartych we wniosku, 
jednakże ze względu na to, że wnioskodawca 
przemawiał po rosyjsku, c o  j e s t  r z e c z ą  
w p r o s t  n i e s ł y c h a n ą ,  głosować będzie 
p r z e c i w  wnioskowi

Po mowie ministra obrony krajowej I  a - 
t s c h e i a dyskusję zamknięto

Generalny mówca „contra" poseł B ' e l o -  
h l a  w e k  występował p r z e c i w  M a  i k o n o 
w i  z powodu jego przemówienia w języku ro
syjskim i oświadczył, że z tego powodu, jako- 
też z innych względów, glo&ować będzie p r z e 
c i w.

Zabiera głos poseł K o z ł o w s k i ,
- Po przemówieniu K o z ł o w s k i e g o  i takty
cznych sprostowaniach posłów R o m a ń c z u k a  
i M a r k o w a  n e g ł o ś ć  w n i o s k u  o d i z n -  
c o n o i przystąpiono do dyskusji nad prowizo 
ryum budżetowem.

Godz. 3 popołudniu zabiera głos hr. S t e r n -  
b e r g .

Larzncenk nagłości.
Wiedeń. Izba posłów oarzuciła nagłość wnio

sku socjalistów, wzywającego rząd o z a p r o 
w a d z e n i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o -  
s o w a n i a  d o  S e j m ó w

Po rosTjsku.
Wleden. W  Izbie posłów na dzisiejszem po

siedzeniu przyszło do w i e l k i e j  a w a n t u r y .  
Mianowicie poseł moskalofilski M a r k ó w  prze
mawiać zaczął w j ę z y k u r o s y j s k i m .  Za
raz po pierwszych jego słowach, na ławach po
słów ruskich powstało poruszenie

Poseł O l e ś n i c k i  zaczął głośno p r o t e 
s t o w a ć  przeciw używaniu jeżyka rosyjskiego. 
Do protestu tego przyłączył się także poseł 
W a s i l k o  i inni posłowie. Rozległy się woła
nia: „T u  n ie  j e s t  D u m a .  J e d ź  p a n  do  
P e t e r s b u r g  a !“

Poseł M a r k ó w  próbowai mówić dalej, ale 
wielka wrzawa głuszyła jego słowa.

P r e z y d e n t  poinfo-mowawszy się u posłów 
polskich, że Marków rzeczywiście przemawia 
po rosyjsku, wezwał go, aby mówił w j e d n y m  
z j ę z y k ó w  p a ń s t w o w y c h. Pomimo tego 
M a r k ó w  p r z e m a w i a ł  d a l e j  p o  r o s y j 
s ku .  —  W t e d y  p r e z y d e n t  o d e b r a ł  mu 
g ł o s  w ś r ó d  o g ó l n y c h  o k l a s k ó w  ca łe j 
I z b y .

O język parlamentarny.
Ł Wieoeń. Dziś ma się odbyć posiedzenie k l u 

b u  c z e s k i e g o  w' sprawie języka parlamen
tarnego. Spodziewanem jest c o f n i ę c i e  uch
wały co do niezabierania w Izbie głosu.

Wiedoń. Dziś odbyło się posiedzenie zastęp 
ców stronnictw czeskich przy udziale ministra 
P a c a k a  w sprawie języka parlamentarnego.

11211
(Telegramy „N. Reform y" z 9 lipca) 

Zjazd cara z Wilfcchnem IL.
Berlin. „Morgcnpost" na podstawie iniorma- 

cyj z PetersDurga p o t w i e r d z a  wiadomość o 
ż j e ź d z i e e a r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  
II-gim.

Paiyź. Korespondent petersburski „Petit Pa- 
risien" donosi, że c a r  w  tych dniach opuszcza 
Peterhof i adaje się na swoim jachcie do f i o r 
d ó w  n o r w e s k i c h ,  dokąd także wybiera się 
cesarz W i l h e l m .  K orespondent dodaje, że 
wprawdzie wiadomości powyższej dla brakn 
czasu n±e sprawdził- ale otrzymał ją  ze źródła 
bardzo pewnego.

Zamachf 1 napady.
Wilno Na ulicy Konnej w  mieszkaniu Ber

mana wczoraj wieczorem w y b u c h n ę ! a  bom - 
b a . która zrządziła wielkie spustoszenia , wzhie- 
ciia pożar. Ciężko zraniony lokator i trzy ko
biety. Berman uciekł; aresztowano tylko jego 
tonę

Ekateryno9ław. Dnia 6 b, m, o ś m i a  r a b u 
s i ó w ,  wpadłszy do kantoru dóbr Minajłówki, 
steroryzowali pracowników i zaczęli o d b i e r a ć  
p i e n i ą d z e .  Zawiadomiono policje,; rabusie, 
ostrzeliwając się, rzucili się do ucieczki; dobie
gli do stacyi Socnaczewka, wskoczyli na paro
wóz i zmusili maszynistę ao puszczenia go w 
ruch, lecz około Djezk' zeskoczyli z parowozu 
i zostali ćoriędzeni przez strażników. Wywiązała 
się wrymiana strzałów; d w ó c h  l a b u s i ó w  z a 
b i t o ,  jednogo zraniono, dwóch zatrzymano.

P ywi ilota rosyfsita.
Petersbimg.Rada ministrów upoważnili mini

sterstwo marynarki, aby w latach od 3 908— 11 
wstawiło do budżetu ma^ynark 31 m i l i o n ó w  
r u b l i  r o c z n i e  na budowę o k r ę t ó w  w o 
j e n n y c h  i ich uzbrojenie.

Spr» ja  K.ref
Seul. Biuro Reutera donosi: Na wczorajszej 

radz,-e ministrów, odbytej w obecności cesarza, 
podnieśli ministrowie twe6tyę legalności i peł
nomocnictw delegacji koreańskiej w  Hadze. — 
Oesaiz oświadczył, że nic nie w-ie o tej spra
wie. Polecił or ministrom, a Dy wytłomaczyli 
sprawy rządowi japońskiemu i uspokoili go.

T e le fm  I W s j in i
.tilitóoffiokl „ t a j  &eiorffly“

z dnia 9 lipca.

Wiedeń. Hiszpańska para królewska przybę
dzie tutaj w s i e r p n i u ,  poczem złoży wizytę 
cesarzowi w Ischlu.

Elenry opór w sądach czosL&cłi.
Praga. Komitet praktykantów sądowych, kió* 

rzy rozpoczęli bierny opór, otrzymał zawiado
mienie od 20 sądów' z prowincji, że praKtykan- 
ci tych sądów także, r o z p o c z ę l i  b i e i n y  
o p ó V:

Fskrtf-a \i pu-sLa w Europie.
Wiedeń. Japońska eskadra przybędzie wkrótce 

do Tryestu, a potem uda się do Rjeki.

Róhcwaaia ugodt ffe.
Wiedeń. Rokowania ugodowe prowadzone są 

dalej i zakończone będą na konferencji w B u- 
d a p e s z c i e  Dotychczasowy przebieg rokorań 
jest p o m y ś l n y ;  osiągnięto porozumienie w 
dwóch najważniejszych punktach i jeszcze po
zostaje do załatwienia kwestya t a r y f  k o l e 
j o w y c h  i ustalenie kwoty.

Ważnym punktem rokowań było zgodzenie się

przez obie strony na s ą d y  r o z j e m c z e  w 
kwestyach spornych. W ęgrzy opierali się temu 
przez czas dłuższy, powołując się na sąd roz
jemczy w sprawie M o r s k i e g o  O k a .  ostate
cznie jednak zgodził się na ten projekt. Po
stanowiono, aby sąd rozjemczy składał się z 
dwóch obywateli węgierskieft i dwóch austrya- 
ckicli, a superarbitrem ma być obywatel o b 
c e g o ,  zaprzyjaźnionego państwa

Wiedeń. Rokowania ugodowe będą trwały 
dzis.aj do późna w nocy i jutro przez cały 
dzień, poLieważ jutro wieczorem ministrowie 
węgierscy w jeżd ża ją  do Budapesztu, atiy we 
czwartek hyc na posiedzeniu I z b y  m a g n a 
t ó w ,  na którem odczytany będzie p r o t e s t  
c h o r w a c k i c h  członu ów Izoy magnatów i po 
raz pierwszy, od czasu jej istnienia, odezwie 
się tam j ę z y k  c h o r w a c k i .

Z a t a r g  c h o ^ w a c k L
Zagrzeb Zgromadzenie ludowe powzi;lo re

zolucję, wzywającą p o s ł ó w  c h o r w a c k i c h  
do  p o ł ą c z e n i a  s i ę  bez względu na stron
nictwa, dalej, aby posłowie dążyli do z e r w a 
n i a  u g o d y  z A Y ę g r a m i  i aby nawiązali r o 
k o w a n i a  z w s z y s t k i e  mi  l u d a m i  s ł o -  
w i a ń s k i e m  w A n s t r y i .

Cesara Wilhelm w Mouaso.
Berlin. Cesarz Wilhelm został zaproszony do 

księci? M o n a c o ,  dokąd też uda się rzeczywi
ście niebawem.

3sl?.pieaie Ksliesuchcgo.
Berlin. Dzienniki donoszą ze Strassburga, że 

namiestnik A lzacji i Lotaryngii, ks. H o h e n- 
l o h e ,  ustępuje ze s w g o  stanowiska.

Kfszd Aehi-inthi&t z Tiltonlm.
Rzym. Austryacki minister spraw zagrani

cznych bar. A e h r e n t h a l  przybędzie 14 lipca 
do Medyołanu. gdzie spotka się z T  i 11 o n i m. 
Tittoni w7 sierpniu uda się do Wiednia, gdzie 
będzie przyjęty przez, bar, Aehrenthala. Na
stępnie Tittoni uda się do Ischlu, gdzie bawi 
cesarz. x

Z partementa fra&CKSkiegu.
Paryż. Posiedzenie Izby deputowanych trwało 

wczoraj do późnej nocy. Po bardzo ożywionej 
dyskusji, w której zaDierał głos kilkukiotnie 
prezydent ministrów. C l e m e n c e a u ,  przyjęto 
ustawę o u r l O D O w a n i u  ż o ł n i e r z y  w myśl 
życzeń rządu.

Łciiii u>ićy£ w Hadze.
Petersburg, „Now. WTrem.“ ostro yrystępuje 

przeciw wnioskowi Anglii na Konferencji w 
Hadze, dotyczącemu zakiauania min morskich

Nadużycia rzfitowe w Portugalii
Berlin. Z L i z b o n y  donoszą tutaj, że tam

tejsza prasa opozycyjna ogłasza szereg olbrzy
mich nadużyć, popełnianych przez wysokie sfe
ry rzadnwe Tak n. p. jeden z dyplomatów por
tugalskich , zamianowany posłem w Chinach 
z pensyą 60.000 nik., nie wyjechał tani wcale 
i p r z e z  c z t e r y  l a t a  p o z o s t a j ‘ e w L i z -  
ł o n i e .  Pomimo tego podejmował on swą pen
s ję , a oprócz tego zajmował lównocześnie inne 
wysokie stanowisko, dające mu. 120.000 mu 
rocznego dochodu. Drugi dyplomata, zamiano
wany posłem w J a p o n i i /t a k ż e  ta m  n ie  w y 
j e c h a ł ,  a minio to pobierał pensrę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  7i o n o p i r i s k i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuł" w  tym  dz.ale nie pooLodzą od 

redakcyi).

iiQfnul iljflii
otwarty, jak dawniej, 

w wiilacn: . . F l o r y "  i ,,lfc a r s z a w s k i t  j ‘.
Nowość; Kąpiele elektryczne 4-komorowe 

i Rudrum. (2.854 3 24)

13
IE

ZaiUać i pensjonat leczniczy 
(AYiia D.a Steinsberga' s Komfortem 

urządzony i wspaniale położony. 
Na żndanie prospekta.

< . 1846 7 1 2

Dr Wil&elnr Zatfcey
po kiłt nlet. stad. w szpitalach i kliniLach w Łakowie, 
Berlinie. Paryiti, o r d y n u j e  w chorobach wewnętrzaych 

i nerwowych w Krynicy, will® tkana.

from sM . l u i <  U i
ordynuje w sezonie le

tnim willa „Scbwarzer Bar".

zakopane LILIANA pokoie „en pen- 
sion" 8 du 14 K  dziennie 

Prospekt na żądanie

K u r s a  t e l e g r a E e s & C r .
Wiedeń, 9 lipca. (Giełda południowa.)
Marki 11783 Renta majowa 97-50. Renta koronowa 

węgierska 92‘8b. Akeye anstr. saki. kred. 651 00 Akcye 
weg. zakł. kred. 752-ob. Akcye Anglohankn 303 00. Akcye 
U„iOnbanku 543’00. AtcyeBankrereinu 534-50. A ke r* i,an- 
derbanku 432‘50. Akcye kolei państwowych 659‘7ó Lom
bardy 138-75. Akcye Kole' Elbethal —-00. akcyr laoi rui 
broni —■—. Akcye tytoniowe — . Aipinj 597-50. 
Rimp-Aluranyi 64D50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
 . Los\ tureckie 18C 25. Ruble 252-—.

Usposobienie spok.
Berlin, 9 lipca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 203-50. Tow. dyskontowe 169 20.
Usposobienie: silne

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  9 lipca (godz. 1 w południe )
I. Waluty płacą

Ruble papierowe 25i i>0
Marki niemieckie .  ........................... 117 50
Franki papierowe . . . . . . . . .  95 60
Dwndzicstof-ankówki w zlocie................... 19 12

II. Listy zastawne.
4*/, Listy zastawne prem Banka hipot. I l i  — 
4 '/tł/o List, zastawne Banku hipot. . . 100 —
4°/c n n » n ‘
4 ',,° /, Listy n  tawne Banku krajowego lo l —
5°/0 ,  ., «* -
-p% Listy zas, g f '. Tow. kred. ziem, nieok. 97 —

żądają 
252 50 
118 — 
m —
19 20

112 —  
100 50 
97 — 

102 —

97 —
98 -•

m̂pfetne wyprawy dla położnic. Tamte' 
Specyalne pasy farznszne. .. .
Hygieniczne paski dla Pań. N-Z WSZęVIIf5

c$e
<a5r—i
o
CL

Skład apt. „SANI1AS"
Kraków, ulica Długa !. 16.

■ i ? k o m i f e  k r e m y  d o  p o z b y c i a  p i f l g d w  i  o p a l e n i z n y .  S p e c y a f n e  ś r o d k i
na porost włosów ż do wytępienia łupieżu. — Ekspedycja kobieca. 

Wysyłki na prowincję odwrotna, pocita 2  i y l j  dziennie.
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w Skawinie korzystenem położeniu z ogro
dem. stajnią i kawałkiem grantu do sprzeda
nia. Wiadomość: Kranów, ul. Sietory^a 1. 4

parter. 2996 1 3

Dom pięrrowy

D z i e w c z y n k a
2 lata mająca, ładna i zdrowa, do oddania na 
własne zamożnej i inteligentne.! rodzinie. Ła
skawe zgłoszenia pod adresem Z. S. 2. poste 
restante Kranów. 3000 1 3

Realność
składająca się z parterowego domu z ogrodem 
W F u l ju r iu  przy ul. L v  wskiej 1 33 jest 
do sprzedania. Uiżbza wiadomość K ra k ów , 
u l. P e to ry k a  1, 4. parter. 2905 1 3

Potrzebuję sklepowej do handlu 
mąki i innych towarów spożywczych. Płaca we
dług zdolności i porozumień’ 0, su. Zgłoszenia 
z załączeniem odpisów świadectw pożądane. 
Zygmunt Popper w Bochni. 2938 1 3

Filozof
(mat fiz.), poszukuje lekuyi. 
restante K ra k ów .

W 8 . 7. poste 
2997 1 2

Krynica „wilia Karpatka"
obok zdroju i łazienek, 

pukoje z komfortem urządzone, ceny 
pizystępue. 2998 i  3

20\
d>> zarobkn brntio za nastręczenie de wykona
nia szkiców, planów i kosztorysów budowlo- 
nvch Zgłoszenia nieanimowe pod B u d o u n i -  
t z y  1 4 .  post. rest. K r a k ó w .  2999 1 3

I M N
F n . a  w  K r a k o w i e ,

Teatr t a i f c c l
w  I - a r k a  k r a k o w s k i m

Program ważny od 1—7 lipce:
6, Perlą, subretka operetkowa.
Rose unii flosette, akt na podwójnej linie druo. 
Almado, ćwiczenia antypodyczne.
Kathe Seeth, śpiewaczka.
Bron. BiOnowsKi, humorysta.
Japaner amamoto Koyschi, najsławniejsi ekwi- 

libryści światowi.
Mademoiseiie Czita, mistrzyni na skrzypcach. 
Les trois Seurs Fanaitescu. rumuńska trupa art 
The Empire Stars, amerykański zespół śpiew- 

no-taneczny.
R esłan raeya  ren om ow an a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnoj 
do godz. 1 w nocy. 2618 63 0

Aby dać P. T. Publiczności sposobność do korzystania 
z podwyższenia stopy procentowej, postanowiliśmy, oprócz 
książeczek wkładkowych po 4% (K 3000 bez wypowiedzenia 
można podjąć dziennie), wydawać także

-imtEiiym ^ drki Puoh 3‘ /j B F. moło nżywa- 
UUUJLJIU ny z lekkin koszykowym wózkiem 
i przyporami, znakomicie funkcymujący za 
550 koron do sprzedania. Zgłoszeń a przyjmu
je: saład rowerów p. W eissm stna uL N e w 

sk a . 2796 4 5

Stała nauczycielka
pragnie zawiązać korespondencye z kierowni
kiem szkoły w celu matrymonialnym. Zgłosze
nia do 18 llpca. Anonimy do kosza. „M ieczy
sława 18“ post. rest. Nowy Sącz. 2990

Dyrektor towarzystwa
muzycznego w jednym z miast Królestwa 
zamieni się na odpowiednią posadę mu-1 
zyczną w Galicyi, lub też może odstąpić. 
Oferty nadsyłać pod „Z a m ia n a 11 poste 
restante Z ak opan e. 2950 2  3 |

P otrzeb n y 3009 1 3

pomocnik krnwieciti
zdolny na duże sztuki do H enryka 
W acław ka, K rak ów , ul. iw . Jana.

Na lato
jest w pobliżu Jordanowa do wynajęcia 
w domu murowanym nueszkanie na 
I piętrze, składające się z 3 pokoi, 2 
kuchen, stry< hu. drewutni i piwnicy 
W szystko w najlepszym stanie. Nadaje 
się także dla dwóch partyj. —  Czynsz 
70 K miesięczni--. Bliższą wiadomość 
poda Zarząd dóbr w W ysokiej, p. Jor

danów 3002 1 2

z

Zmfcna mfeszKonto
Biaro ncficzydelikie

H. de TEIIJEV'-E
po i  p. Anieli Dembowskiej

obecnie

Synek iłó a n y  l. 32, linia C-D
Poszukują posad. N auczycieLna p o ln a
z dosk. fianc. i muz. wyż FrÓJJanka 
z dosk. poleceniami. 2970 2 6

Tereny naftowe
w obszarze około 1000 murgów w po
wiecie Grybowskim. obok których jest 

| szyb ropodajny, są do sprzedania. Bliż- 
|szej wiadomości udzieli p. Kotary usz Hu- 
za w Grybowie. 2890 3 5

przy ul Chałubińskiego położony wśród lasn. 
Ceny 5 do 9 koron - 2940 2 7

z wypowiedzeniem miesięcznem, na okrągłe kwoty: K 500.
K 1000, K 5000 i K 10.000.

2958 2 8

do sprzedania nowa willa
Stylowa wśród drzew szpilkowych, z o- 
grodem i stajnią przy najpię
k n iejszej ulicy Jagielloń
skiej- —  W  parterze 3 pokoje z ku
chnią, zaś na piętrze 2 pokoje z ku
chnią Długość parceli ceiej 5? m., sze
rokość 33. Cena bardzo przystępna  

z długiem hipotecznym.
W iadomość: E. S e d ł a c z e k ,  kole- 

jomistrz, Zakopane 2987 i  3

Zęby
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomicego warszawskiego pro
szku „ A G A T O L U <ł, wyrobu S t . 
G ó r s k i e g o  w Waj*-zawie. Wj łączna 
sprzedaż w Progueryi Magistra farm. 
J, HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. 

Cena pudełka z rozpylaczem 1 K, 
2966 1 10

BOSSKffl M M  LOB
lit. 3'SO.

System  P o ss k o p ! 
£łr. I -50. Fabryka ze- 

g rów „R o  isk op f- 
F,?ere“ w Szwagca-
r y ł  poleciła mi jej pra
wdziwy kotwicowy ze
garek remontoai „ ł  

tent R o s s u o p la ' 
sprzedawać za połowę 
ce.iy z łr  3*50, ażeby 
pokazać Szan. Odbior
com różnicę między ze
garkiem praw dziw vm 

„P aten tem  R oss- 
k o p fa "  a naśladowni
ctwem „S ystem  Pa

tentu R o»jkO ;. Ła którv a mnie ko- 
Bztuie tyfko złt 1*50, Prawdziwy ze
gara ,.Patent RosskOpP- lab ze g a - 
• sl „k o le jo w y  ftossk op fa 11 ma 36 
godzinne, szkłem kryto wnętrze kotwi
cowe z kamieniami i pełni służbę 25 
dc 30 lat. zaś tani zegarek „S ystem  
R o s sk e p ia "  już po kilku latach staje 

się nieużytecznym 
3 letnie oiśm. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

M A X  B Ó H N E L
zegarm istrz ,

Wiedeń, IV., Margarethenstr. 27. Tel. 3523.
Zazyda. mego cennika z 2000 odbitek 

darmo opłaconego. 135 37 0

Wysyłamy na spłaty 'miesięczne począwszy jd  2 k.
Aparaty fotograf.

najnowsze mo
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż wszelkie

przybory
po cenach umiarkowanych.

Cytry wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami

s k r z y p c e
mandoliny, 

pitary,
265 18 34 harmonijki

Szkatułki z m usy kią
samograjace,

jakoteż
instrumenty 

Korcowe
7. nutami meta- 

lnwemi.

rn  a m o t o n y
z poręczeniem 

prawdziwe 
z płytami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca 

mi ianemi.

Cennik Nr. 824 c licznemi odbitkaru’ na żądanie za dar
mo opłacony Wystarcza karta korespondencyjna. Pro
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko iuh zawód.

Automaty
Binokle Tneder-Goerza, Lorr.etki, perspektywy.

Bial et Freusif! iy Wiedniii \ill l .

Rower damski
ozdobny prawie nowy do sprzedania. N ie m t t z  

S z e w s k a  2 .  3008 1 6

HoMcy
zuajdą stałe płatne zajęcie z wynagro
dzeniem 3 K. dziennie (płaca akordowa 
stosunkowo większa) w  holeszowskiej 
fabryce port land cementu w  H o leszo - 
wlfs (Śląsk austr.) 2961 s 6

Pokuje umeMowasie
i  wiktem. na żądanie z pościelą, do wynajęcia 
zaraz. Rynek główny, od 15 złr miesięcznie. 

Wiadomość ul. Śtarnwilśna l. 12 III p.
2968 2 3

(y!(l obrazów
t przedmiotów plastycznych, przedstawiający 
kompletną godną wilzeiua panoramę, dla przed
siębiorstwa oarlzo odpowiednią, korzystnie do 
sprzedania I.icytacya odbędzie się 12  l ip e a  
!»• r .  w Krakowie przy ul. Kopernika 32.

Bliższej wiadomości udziela przed licytacją 
Centralne biuro spedwrjne, K r u k ó w . P l o -  
r y a ń s k a  2 3 .  2994 2 3

przyjechała z W.rszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwow ska 
1. 36. Poleca się jako zdolna i prakty
czna akuszerka, A. P. t-sefi

T e le g r a m !! !
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły samochody

Lawin & Klement
w koiikuraicyi dla yoitur motocykl 
24, 23 i 26 maja b. r, na drodze 

Wiedeń-IGagenfurt-GracAPiedeń.

Zastępstwo agi u  20 
E . B n d a w s k l ,  u l. D la g a  1. 3 4 .

Prosię czytuf Sensacyo!
na ochrona przeciw pękaniu. Zadziwiający skutek! 

cdirouy garderoby znajdującej się na składzie Niszczy

5 0  p r z e im io tó w  o s ta tn ie j n o w o ś c i  t y lk o  4  z łr .
3 M a s z y n k i  do rachowania patent Bez żadnej pomocy i umiejętności najtrudniejsze obli

czenia można uskutecznić w przeciągu minuty!
3 O clir& n irtc /.t - szkiełek, patent. Jcd,
3 , . itu ssm * *  niezawodny środek do oc

mole, pchiy. pluskwy i t p. Oczyszcza powietrze!
2 M a s z y n k i  do obierania jarzyn, prawdziwy skarb dla każdej gospodyni, oszczędność czasu, 

wielka oszczędność ziemniaków ‘ '
2 „ <  h ln n “  do czyszczenia uiirań, wywaliła plamy z tłuszczu, atramentu na sukiennych 

i jedwabnych materyaeh bez uszkodzenia! 2933 2 7
2 „ 1  t y c u i l11 radykalnie tępi muchy i inne owady w kuchni!
2 KóJ<* je r y c h o ń s k i* .*  z Jerozolimy, cudowna nowoś<', zawsze kwitnące nietracące kwiatu 

kilkanaście tal. Których zadziwiające dziaianio opisane jest we wszystkich bibliach i - 
31 innych dla każdego niezbędnych  przedm iotów !

Nudmieuiamy. iż odbiorcy naszych towarów będą w zupełności zadowoleni. Niema rvzyka. 
Sposób użycia jakoteż poszczególne hurtowne ceny przedmiotów dołączamy do przesyłki.

D la  'i '.  K u p t i iu  1 O d s p r z e d a u c ó u  z n a c z n y  o p u s t !
Wysyłki uskutecznia za zaliczką •

J ,  R ^ ssihatZf  dom ek?]łortowj, L u /t fu ,  S a p i e h y  1 9 .

r v#v.rO C i s

SRhdtdiiDin \ m  1 zdklod uoiioieczfiitzy
w  ( M i i l i r .  S o l i o n b e r g ) .

\I spaniałe położenie tuż przy lesie, 20 minu* od miasta. Nowoczesny komfort. Wyborna
kuchnia. Niskie ceny ■ S

c i b ~ 'k '$ r  1
Lekarz kierujący Pr. I! J. Rarth Kdler von wAhrcnalp specyali^tc chorób wewuetrznjch S  

’2 i nerwowych, polki lekarz przy radcy dworu W. W internitzu w ÓYiedniu. •
3  Właściciel: Jan R otter. 2778 4 12 Prospekty za darmo. S

t a  śoiictłe s w e !
Każdy dom. mieszkanie, jak i instytueye, może sobie tanim kosztem 
urządzić \>łasne światło.—  Wykluczona _ eksplozja, jakoteż i zatrucie 
gazem. rianie, godzina za 1 jialuik o sile 100_ świec kosztuje ®/4 hal 
Nie wymaga iacliowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą
dzeniem i juiszczeniem w ruch apaiatu, instalacja jak gazu — Światło 

to świeci się hermetycznie, jak elektryka. lsoą pg 20 

Aparat w ruchu i do oglądnięcia

w Publicznej Hsii Aukcyjnej w Pasażu M'kolascha we Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekaisko-hygieniczna we Lwowie.

S r * > d k i  o w s a d o j p i i m e
/akherlm, Pioszek jie-rski Andela, 
Dalmałiu i na wagę Boraks.

A a  m a i c ^ s y
Lep 'fauglcfoot, Paprer i Trzaski.

M a  p l u s k w y
Tynktura Iftirtmamia, Ting - Tiug 
i Oliu.

P r z e c iw  naglona
Naftalina, Kamfora, Liście paczulowe 
Piżmo. N ow ość  I „Pdjuer juchtowy*1,
Rozpylacze do proszku i tynktury. 

Sztyfty przeciw ukąszeniu komarów 
Polecają

R o k i r j  1 a
Kraków, Rynek 37. 2375 b o

M a  iirzyjeidcysK
K r u n n l r z a  H i, 11 p .

P okuj o tm obiow ane na dnio, tygodnie i mie
siące. Tamie ODiady w domu i na miasto. 

2967 3 d

I n ż y n ie r -h a n d i c w ie c
poszukuje r  jirtJ eniŁCy. różnych po
ważnych fi''m działu handlowo-techni- 
cznego na Z3Ch  GaU cyę. Jestem cią
gle w podróży. Pierwszorz. releieucye 
i polecenia. Zgłoszenia pod „In ly m e r ,M 
poste restante K rak ów . 2903 3 3

fisirat tarmaryi z Królestwa, poszu
kuje posady w aDte- 

ce lub drogiieiyi od 1 sierpnia. Pracuje 
w Krakowie w pierwszorzędnej drogue- 
ryi O i orty pod „Akademik11 przyjmuje 
Administr. „N. Reformy11. 2943 2 3

FOKO«!
z ba lL on en t i osobnem wejściem pi zy inteli
gentnej rolziaie dla kobiety, zaraz do wyna
jęcia. Na żądanie z meblami wiiuern 1 usługą. 
Lubomirskiego 7, binro „N eptu n " od 12—2 

2757 3 3

z działu win i koniaku, znajdzie w wiel- 
kiero Towarzystwie eksportowem win 
na Węgrzech, nadzwyczaj korzystną po
sadę. Zgłoszenia pod „T ^ ik o  z  tłzra- 
^ti11 do biura dzienników i ogłoszeń 
Briicka, Lwów, Sykstuska 2 6 . 2>ios 3 3

Nieprzemakalne

t fa s t c z f  nd t e z
z oryginalnych ang. podwoj 

rych materyj wc-tnianych
z wKładką gumową w środku

2524 tudzież

p h s z c z c  y a n ow t
każdego rodzaju

dla mężczyzn, pań i dzieci.
Wzory, ceny i wskazówki co 

do miary natychmiast.

P A G E T  &  C « .
Wiedeń, K| Riemergasse 13.

Ke?s5jf8fidetst
polsko-niemiecki, Polak, rz. kat., z pię
knem pismem 1 praktyką handlowo-ko- 
mercyalną możliwie w firmach niemie
ckich, b iu sty  i w 3bu f ęz^ k ach , 9 &mo- 
iBHiy b*ylisiar kawaler, z najdzie bez
zwłocznie posadę w w icllciem Towarzy
stwie naftowem akcyjnem. Pensya 2400 
kor. rocznie, wolne pomieszkanie, świa
tło i opał, oraz widoki dalszego awansu. 
S tou og ra fiśc i i p iu zący  na m a szy 
nie , U ddei w ood 1' m ają  p ie rw szeń 
stw o. Zgłoszenia tylko lisowne z refe
rencjami pod 29-18 przyjmuje Admi
nistracja „N Eelormy". Tylko rutyno
wane i inteligentne siły, w  ję z y h u  
m e m ie ck in  b ezw za lq d n ie  b ieg le , 
przytem z nieposzlakowaną przeszłością 
mogą się ubiegać o tę posadę. 2938 2 3

Masło potaniało!
Ważne dla miejsc kąpielowych. Zarząd dworu 
Łoniowa, poczta Porąbka Liszewska z powoda 
wielkiej produkcyi wysyła masło deserowe 
pierwszej jakości w paczkach 4 '/, kl opła
conego po 10 K, 60 l i , kuchennego bardzo 
dobrego paczka 9 Iv. 2846 6 6

Towarzystwudomowych ro
bót pończoszkowych. Poszu
kujemy osób obojga płci 
do plecienia ne naszej ma
szynie. Prosta i szybka pra- 
0 przez cały rok w domu. 

ęćjjrj Wiadomości wstępnych nie 
»  potrzeba Odległość nie sta

nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę — 4 owarzystwo domowych 

robót pońtz jzkowycn. 2505 13 0
TliOS, H. Wliittick i Ska, Praga, Fran-

tislcoYO mibfcżi 6— 192.

Tow arzystw o
ubezpieczeń życiowych 1 posagowych, 
posiadające nowe kombinacje i tanie 
taryfy, przyjmu e nowicynszów i facho
wców do czynności akwizy cyjnej w miej
scu 1 do podróży pod ltorzystuemi wa
runkami Szczegółowe zgłoszenia (dy
skrecja zapewniona) z podaniem wieku 
pod napisem „In te ligen tn y  i id o tn y 1' 
poste restante L w ćw . 2909 2 2

IihĄa
Prywatni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
111 dziei) Przeszło po 120 marek na ty
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F. 
Horton, Katowice, ul. Emmy 19.

2761 8 0

Grotu i M o
wysyłam każdemu swój wielki bo
gate ilust-owany cennik 1 przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
stnnrentówmuzycznrch wszelkiego 
rodzaju. — l.A N N S  K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy

cznych w Briu Nr 628. 
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4'8c 5'50, b — , 6 80 i wyżej Smyczki po 
K —'80, 1'—, 1 40, 180 i wyżej. Cytry, har
monie ltd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymianr tuL zwrot pieniędzy.

458 68 60

Z  Drukami Literackiej w Krakowie; ul, Jagiellońska 10, Rządca druicarni L. K. Górski.


